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miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do­
mu 2£ Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mk., v innjch 
państwach 26 Mk. Za 
imianę adresu dopłaca się 

60 fen.
C ena p o je d y n cz eg o  
n u m e ru  n i  c e i jw  

o  t 'zu  P c i . j l

fl dlarSsa
Konto czekowe P-FLO 

10.561.

EOURJER U H
wychodzi codziennie u gedzinie 6 rana

Ceny ogłoszeń:
O gloszaniam iejscowe (IwnwsWrff 
t a  1 wiersz nonpareW. M. 2* —- 
Paski n a  ntr. tek3t. o 190*', dro­
żej. „N adesłane14 i „Nekiologja*
za wiersz nonp. 6 Mk. , Ko­
m unikaty*  i rek lam y po kronice
za wiersz nonp. 10 Mk. Drobne
©głoszenia 60 fen. od w yrazu , a 

po 1 Mk. tłustym  drukiem . 
O głoszenia na niedzielę i świata 
o 60%  drożej. (N um ery „Kur jer a 

JL*owsk. są a n t i datow ane). 
Ogłoszenia zam iejscowe (poza- 
lw cw ik ie): zwykło 8 m arki aa
w iersz nonpareil,, nekrologi i na­
desłano 9 Alk., kom uniKaly i re­
klam y 16 MJt., d r. ogłosc. 76 fon. 
Ogłoszenia całostronicow e na I. 
ko lum nie (ty tu łow ej) 4.0w0 Mk., 

zam iejscowe 6.000 Mk.

R e d ak c ja  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — A (.min i t r a o ja  przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admimstracyi 
Oiwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — ndres dla tełegr.: „Kurjer“, Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. 1® 
W W a rsza w ie  prenum eratę przyjmują i pojedyncze egzcmpiaize sprzedają: Biuro dzienników „Prom ień ', ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki wydawniczej ,Kurjera Lwowskiego".

Podłoża przesilenia.
\Karszdtoa, 5 czerwca 1920.

Pozornym powodem przesilenia jest sprawa 
sekwestru, odrzucenie go przez włcścianską wię­
kszość sejmowej komisji aprowizacyjnej. Ale przy­
słuchując się obradom Zarządu głównego PSL i 
obracając się na terenie politycznym warszawskim, 
dojść się musi do przekonania, że podstawy prze­
silenia sięgają znacznie dalej. Różnice programowe 
między ludowcami a konserwatywną, skłaniającą 
się ku narodowej demokracji, częścią narodowego 
zjednoczenia ludowego, kierowaną przęz p. Duba- 
nowicza i ks. arcybiskupa Teodorowicza, w  spra­
wne konstytucji i reformy rolnej, są zbyt znaczne. 
Mimo, że ludowcy biorą udział w rządzie, admini­
stracja, urzędy, w przeważającej części są w rę­
kach przeciwników ruchu ludowego. Dzieje się to 
zwłaszcza w byłem Królestwie — we wschodniej 
Małopolsce w wielu wypadkach nie dzieje się lepiej — 
a fakt ten staje się powodem rosnącego niezado­
wolenia warstw ludowych, co wpłynąć musi na 
sytuację parlamentarną.

Taktyczny i formalny zaw iązek przesilenia —  
odrzucenie sekwestru przez przypadkow ą większość 
c e n t r o wo-prawicową — s t a ł  się pow’odem pewnego 
chwilowego i pozornego zawikłania sytuacji. Ka­
żdemu, kto choć trochę wniknie w  położenie, bę­
dzie jasnem, że o trwaiem — na podstawie przy­
padkowego głosowania — sprzęgnięciu centrum 
ludowego z prawicą, m owy być nie może. By po­
łożyć kres szerzonym rozmyślnie przez część prasy 
warszawskiej fałszom, należy stwierdzić, że na 
zebraniach Zarządu głównego PSL ani jeden głos 
nie odezwał się za kooperacją z prawicą, a uchwały 
polityczne, wbrew temu, co uważała za stosowna 
donieść „Gazeta W arszawska", głów ny organ na­
rodowej demokracji, zapadły jednomyślnie.

Nic w tern dziwnego. Przesilenie, rozgrywające 
się w  chwili dla państwa niesłychanie ważnej i 
ciężkiej, zahacza o wszystkie problemy naszej po­
lityki zagranicznej i wewnętrznej. A wszystkie te 
względy — wobec których sekwestr jest jedynie 
epizodem — przemawiają donośnie przeciw współ­
działaniu z prawicą, każą dążyć do oparcia rządu 
o większość centrowo-lewicową, zdecydowanie de­
mokratyczną większość stronnictw ludowych i ro­
botniczych.

Naród polski dąży dc rychłego pokoju, zape­
wniającego Polsce byt i należne jej na wschodzie 
stanowisko. W ażnym w  tej sprawie czynnikiem  
je'it bliski stosunek do naszych bezpośrednich są- 
siądów, z którymi żyć pragniemy w  przyjaźni i 
przymierzu, i zaufanie zachodnich demokracji. Tym ­
czasem Polska, w  istocie rzeczy nawskroś demo­
kratyczna, szkalowana jednak przez zręczniejszych 
od nas wrogów, i reprezentowana zagranicą przez 
ludzi najzupełniej nieodpowiednich, nie ma dobrej 
marki na swiecie i nie budzi zaufania. Prasa lewi­
cowa całego zachodu atakuje nasz „imperjalizm“. 
Angielska partja pracy usiłuje udaremnić dowóz 
amunicji do Polski. Do tego samego nawołują —  
oczywiście — nienawidzący nas socjaliści niemie­
ckiej Austrji. Musimy utrwalić i pogłębić stosunki 
przyjazne, łączące nas z naszymi demokratycznymi 
sąsiadami na wschodzie, musimy utrwalić naszą 
pozycję w opinji demokracji zachodnich. Nie my» 
ślimy się nikomu narzucać, ale znaczem i kontaktu

Wojska nasze aa północy posuwają s!ę zwycięsko.
Pod Bobrujskiem piechota wielkopolska rozbiła grupę bolszewicką.

W arszaw a. (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
z  5 jm . Na froncie między Dniestrem a Dnieprem 
trw ają pom yślne dla nas walki o charakterze lokal­
nym. Nasi lotnicy w kilku m iejscowościach rozpę­
dzie ogniem  artylerzyekim  i karabinów  maszynowych 
koncentrujące się kołumny jązdy bolszewickiej. Z ze­
znań jeńców wynika, że oddziały kawaleaji i p ie­
choty boiszewicKiej, b iorące udział w atakach  dnja 
osta triego , poniosły nzdzwyczaj eiężLie s tra ty , zw łasz­
cza w  składzie dowództwa. Z powodu tego ich zdol­
ność bojowa znacznie się obniżyła. Na północ od Ki­
jow a wzmożona działalność wywiadowcza nieprzy­
jaciela wzdłuż Dniepru. Na północnym odc.nku fron­
tu w ojska nasze prow adząc w  dalszym ciągu ofen-1 
zyw ę mimo zac ęt“g o  oporu nieprzyjaciela posuw aj? 
się zwyc ęsfco naprzód, W  głównych kierunkach a- 
taku oddziały nasze zajęły Głębokie i Dobrzycę Ze 
zdobyczy naliczono dotychczas wielu jeńców, -prze­
szło  100 karabinów  m aszynowych i inny m aterjat. 
Dla odciążenia cofających się g łów nych sj! na pół­
nocnym terenie wojennym, uderzyli bolszewicy znacz- 
ry ra i oddzwiam* na ki .ku pnktach ś re d n e j Berezyny 
dążąc do sforsow ania rzekj Ataki te zostały zli­
kwidowane. Na wiadom ość, że p rzed  Bołwujsk tan 
grom adzą się znaczniejsze siły bolszewickie, z wff- 
doeznym zam iarem  zaatakow ania naszego przyczół­
ka zostały w ykonane w ypady na przedpole. Pomimo 
zaciętego oporu, staw ianego przez nieprzyjaciela, pe«  
chata wielkopolska, w spierana artyle-ją rozL.ła cafą 
gnm ę bolszew icką składającą się przew ażnie z ko­
m unistów  i m arynarzy. W  akcji tej zdobyto 4 sam o­
chody pancerne, 1 ciężki czołg i dalekonośne dzjało 
Odznaczyli się przy tern w ybitnie podporuczn k  Krzy­

sztofiak i sierżant Ci śilk. Pierw szy z  njch w łasno­
ręcznie nastaw iał dzi ilo ce'eTn ostrzeliw ań a au to ­
mobilu pancernego z odległości 50 kroków, drugi 
czterokrotnie rzucił g rana ty  ręczne do tegoż au to ­
mobilu, nie bacząc na silny ogień karabinów  m a­
szynowych.

Zwycięska nasza kontrofensywa.
Warszawa. (Tel. w ł.) Jak się dowiaduje wasz 

korespondent z kół wojskowych, kontrefenzyroa 
nasza na całej linji od północy wzdłuż Dźwiny 
i Berezyny aż do Dniepru i Dniestru rozwija 
się jak najpomyślniej, ztsfaszcza na północnym 
OUCinifU, na którym dowodzą generałowie Szep­
tycki i Soonkowski. Armia nasza czyni znaczne 
postępy, bijąc wszędzie bolszewików i zabierając 
jeńca i materjał wojenny, którego nie można je­
szcze obliczyć. Ducn wśród żołnierzy panuje ofen- 
zywny. W szyscy są przeświadczeni, iż jest to wal­
na rozprawa z ©Siatnim naporem mas bolszewic­
kich. Zainteresowanie budzi niezwykłe powodze­
nie grupy gen. Sosnkowskiego, który świeżo w y­
jechał na front, by poprowadzić oddziały do xwy- 
cięstwa.

Oddział białoruski aa froncie bols?ero.
Warszawa. (Tel. wł.) „Przegląd Wieczornj f. 

donosi, iż w  powiecie wilejskim zorganizowali się 
włościanie pod sztandarem wojska białoruskiego 
w  liczbie 200 osób i pod polską komendą poszli 
na front walczyć przeciw bolszewikom.

Plebiscyt aa Mazowszu i Wariuj' nieludzie odroczony.
W arszaw a, (Teł. w ł.). W edług nadeszłych w iado - 1  naszych żądań i nie odraczać term inu plebiscytu na 

mości koalicja w skutek opornego w  tej spraw ie sta-1 Mazowszu i W armji. 
now iska Anglji i W łoch postanow iła n.e uwzglęanść I —o —  .

Anglja nie chce nas dopuścić do Spa.
W arszaw a, (Tel. w ł.). Jak  się°dow |adujem y, na 

oporne stanow isko koalicji w  spraw ie zaproszeria  
Polski na konferencj ę w  Spaa wołynelo w  głównej 
m ierze oporne1 stanow isko Anglji. Polska ma mieć 
praw o w ysłania komisji rzeczoznaw ców, k tóra będzie

w zywana na obrady przy punktach dotyczących Pol 
ski. W  ten sposób w róg  koalicji Niemcy będą rr/ałę 
w Spaa znacznie silniejsze stanow isko, n, i  sprzy­
mierzeniec — Polska.

Obrady nad konstytucją w komisji 
zakończone.

TOarszawa. (PAT.) Na posiedzeniu komisji 
konstytucyjnej zakończono trzecie czytanie ustawy 
konstytucyjnej i odesłano ją do podkomisji, do 
której każdy z klubów reprezentowanych w korni 
sji konstytucyjnej deieguje po jednym członku.

; Podkomisja winna skończyć prace w przeciągu 
tygodnia, poczem jedno posiedzenie byłoby poświę­

cone zaakceptowaniu peprawek podkomisji. W e­
dług ustanowionego klucza, wybrano nowe prezy­
dium, mianowicie p. Dubanowicza (naród. zj. 
lud.) przewodniczącym, ks. Lutosławskiego (nar 
lud.) zastępcą, a p. Kosmowską (wyzwól.) sekre­
tarką. P. Dubanowicz imieniem komisji podzięko­
wał dotychczasowemu przewodniczącemu p. R a­
t a j o w i  za skuteczną pracę.
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z'demokratyczną opinją świata pomijać nam nie 
wolno. A pp. Dmowski, St. Grabski, ks. Lutosła­
wski z pewnością nie są tymi, którzyby ułatwiali 
ten kontakt i przyspieszyli poKÓj.

Ich to przecie partja przyczyniła się do za 
ognienia stosunków z naszymi wschodnimi sąsia­
dami. Karykaturalny łamaniec myślowy i politycz­
ny, .wynalazek* p. Zamorskiego, zaaprobowany 

i przez zjazd nar. lud. we Lwowie, stwierdzający, 
;że ,n ie  uznajemy" tu ani Ukraińców, ani Moska- 
tli, lecz tylko Rusinów, „którzy chcą należeć do 
'W arszawy", niczego nie załatwia, pozostaje w ja­
skraw ej sprzeczności z polityką ukraińską Naczel- 
inika państwa i rządu. Jak tu m yśleć o wspólnej 
.platformie politycznej ?

Uchwalenie demokratycznej konstytucji, spie- 
jszne przeprowadzenie reformy rolnej, zagwaranto 
jwanie spokoju i wzbudzenie zaufania w masach 
ludowych nie da się dokonać pod rządem, w któ- 
rymby reakcja wzięła wybitny udział.

Po usunięciu jednej ewentualności rozwiąza­
nia przesilenia., zagadnienie nadal pozostaje otwar­
te. O gabinecie urzędniczym, z konieczności sła­
bym i chwiejnym, ulegającym w pływ om  reakcyj- 

jnym, puszczonym na fale przypadkowego życia 
i parlamentarnego, myśieć dziś nie sposób. W  prze­
łomowej chwili trzeba mocnego sternika. Na drogę 

^opozycji, ponętną ze stanowiska demagogji i chwi­
low ych  zysków  partyjnych, zakazuje stronnictwu 
■ludowemu wejść wzgląd na interes państwa. Bez 
•ludowców uiema m owy o utworzeniu rządu. Ze 
'względu na dobro państwa, oceniając trafnie obec­
ną sytuację, Zarząd gł. PSL polecił klubowi posel­
skiem u dążyć do utworzenia rządu opartego o więk- 
sosć cfentrowo-lewicową.

Udział w  rządach w  obecnej chwili przynosi, 
'o ile korzyść partyjną idzie, nie pożytek lecz szko­
d ę .  Lada warchoł czy demagog w guście Stapiń- 
(skiego lub Okonia wszelkie braki wypływające 
'■z ciężkiej sytuacji obecnej, spycha na barki stron- 
baictwą ludowego, usiłując poderwać jego popular- 
■ ność. Wzgląd na interes państwowy i dojrzałość 
polityczna każe przejść do porządku dziennego nad 

(tymi ciasnymi partyjnymi motywami. To samo 
'stanowisko, wykraczające daleko poza stanową 
wyłączność, znajduje wyraz w  kompromisowej 
uchwale Zarządu gł. PSL o sekwestrze w  wezwa- 

iniu inteligencji do współpracy i w  dążeniu do 
„uzgodnienia interesów włościańskich z potrzebami 
inteligencji". Członkow.e Zarządu gł„ zwłaszcza 
z wschodniej Małopolski, b. Królestwa i Cieszyńskie 
go, zajęli w  tych sprawach jasne i zdecydowane 
stanowisko.

Utworzenie nowej większości nie jest łatwe. 
Nar. zjedn. lud. obstaje dotąd pod upływ em  p. 
Dubanowicza przy senacie. Socjaliści prowadzą po­
litykę opurtunistyczną i radziby przyłączyć się do
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■ f f O P I B Ł
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
Przedewszystkiem  znaleziono w  papierach Połu- 

jannw;i ni& zczęsną “ zaprodażną" i choć P racław  cz 
wyjaśni: charakter jej, choć pan W ojciech b ie g ’j do 
Atłasowa, do Kellera, do policji i do sądu; Ipórnaczył; 
przekład." ł choć Golde założył p ro test i przedstaw i! 
kopię !i;łu nieobecnego kupca — w ładze śledcze l p  
w zięły nie pod uw agę, opisały mu nieruchom ość i  
■nałożjłi naw et sekw eslr na zboże i bydło.

— Do czasu, aż się wszystko wyjaśni!... — usły­
szał pan W ojciech jako jedyne p o c ie sz c ie  od eleganc­
kiego żandarm a.

Atłasów naw et tego nie powiedział, żuł długo 
grubem i w argam i jakieś wyrazy, patrzył z podeiba 
na dowodzącego swej słuszności starca, aż m ruknrp

— Niewiadomo, eo jeszcze będzie!— Zbyt pan 
broni sw ego majątku!...

P an  W ojciech umilkł pod tym w zrokom  bazylisz­
ka i wrócił do domu ze struchlałem  sercem.

Nie mówi! żonie, ale czekał grom u.
I grom  uderzył.
Pew nego dnia kilkoma (saniami z brzękiem  dzw on­

ków, otoczyli dom, zrobili rew izję 1 zabrać F ran ię- %
Na sam em  odjezdnem zdołał jej tylko szepnąć Ga- 

w ar.

rząau w  chwili, gdy zapewnionem będzie zawar­
cie pokoju. A wszakże me o to chodzi, by pokój 
napędził socjalistom nowych zwolenników, lecz 
o to, by oni twórczą polityką przyczynili się do 
rychlejszego ukończenia wojąy.

Na drodze trafnej oceny sytuacji i podporząd­
kowania w  decydującym momencie interesów par­
tyjnych dobru państwa leży pomyślne rozwiązanie 
przesilenia. Oby i inne stronnictwa poszły na dro­
gę, którą na mocy uchwal sw ego Zarządu gł. po­
stępuje PSL1

Zachód wcbec wojny 
polsIo-rosyjsKiej.

n: PLANY WYPARCIA POLSCE ZWYCIĘSTWA:

Idea odbudow ania W ielkiej Rosji zanadto w eszła 
w  krew  nietylko po'i.ykom  lecz zwłaszcza finansistom  
koalicyjnym, zanadto leży w interesie Njormcc, których 
propaganda tak silna jest w Europie, by rąe ebepno  
jej oblec teraz w  rzeczyw istość, używ ając Poiskj za 
narzędzie. Jednak koałjcja zdaje sobie spraw ę, że Pol­
sk a  w prost nie zgodzi się na odbudowę Rcs i, że 
wszelkie propozycje Sazonow a lub Rodiezewa odrzuci, i 
w ięc dąży do celu sw ego d rogą boczną.

Cala polityka rosyjska zachodu oparta  jest na 
podstaw ach ekonomicznych. One były powodem  że 
godzono się już traktow ać z sow ietam i, one główr.je 
przyśw iecają krucjacie dla odbudow y Wielkiej Rosji. 
Kolumną zaś na której oię cały gm ach nadziei eko­
nomicznych opiera jes. Ufcrzlnsw I na wdą też zw róciła 
się w pierw szym  rzędzie uw aga zachodu. Czy jjdba 
niepodległości Ukrainy nia sw oich zwolenników ra ­
czej w ątpić należy, w szystkie bowiem plany państw  
zachodnich kończą cię oddaniem  jej w  przyszłości 
Rosji. I tu dziwcie cię schodzą dzienniki skrajne, k tó ­
re  jak “ M anchester G uardU n“  lub “H um anile“ za­
przeczają istnieniu narodu ukraińskiego i  całą spra­
w ę nazyw ają intrygą poMcą, a hr. Tyszkiewicza pol­
skim  (!) intrygantem  z opinją pewnych sfer dyplom a­
tycznych, uw ażających Ukrainę tylko za narzędzje. 
“ Rosja nie może istnieć bez Ukrainy, twierdz* w  “ Daą- 
Iy News“ , znany pacyfista angielski generał Mauijj- 
ce. k tóry  rw ego  czasu mocno skom prom itowany m u­
sia ł ustąpić z W ar Office. Rosja m u s i  mieć Bałtyk 
i Czarne Morze. U k r  ci ńe przyznać m ożna autonomję, 
w  razie potrzeby i niepodległość, lecz usunąć ją 
z pod sfery w pływ ów  polskich“ .

jeśli trudno lub niem ożna naw iązać stosunków) z Rosją 
należy zw rócić się do Ukrainy. Senzację przyujosły 
rew elacje “ M anchester Guardian1*; k tóry  ogłosi! tajny 
rap o rt dziennikarza francuskiego Po-issier z 1917 r. 
Ja w n h  się okazuje, że już w czerwcu 1917 r .  po w y­
buchu rewolucji rosyjskiej ówczesny am basador fran­
cuski w PetrogTadzie Noutens chciał sferę zagrożonych 
wpływów francuskich przenieść na Ukrainę. Francja 
finansowo popierała pow stanie ukrajńsk.ego rządu, 
dążąc do pro tek toratu  nad Ukrainą. PeliJęier przyznaje, 
że chciąła z niej uczynić “ najpiękniejszą kofonję fran- 
cuską“ , nia przesądzając spraw y połączenia jej z Ro­
sją  po upadku rewolucji węzłem np. federacji. Ukrajń- 
cy pieniądze w zię’i — i poszli z Niemcami.

Anglja. która nie ma dość słów  oburzenia z po­
w odu powyższych planów Francji, wolałaby oczyw ^ 
śeie by .Ukraina została w sferze jej wpływów. No­
siła się ona w  ostatnich czasach z planem stw orzenja 
federacji Południowej Rosji, złożonej z Ukrainy, Ku­
bania i Donu, ze stolicą Kijowem i prezydentem  
Guczkowem, znanym niebezpiecznym germanofilem . 
Dla tej to koncepc i Anglja chciała bronić przystępu 
wojskom polsko—ukraińskim do Odessy, dla tego to celu 
o teczyh obecnie skrzydłem  opiekuńczem gen. Wrangia., 
by go  w  c h w il stosownej w ysunąć i utuczyć zwy­
cięstwam i połtskicmi. Rzecz charakterystyczna, w  chwttf’ 
gdy zapewnia, ża żadnej finansowej pomocy Polsce 
nie udziel), uchwala nieograniczony kredyt d 'a gen. 
W rangia. Rozumieją ważność u k ra iń sk i; spraw y sazo- 
nowcy, starający się pozyskać Ukraińców i obiecują­
cy im “ aż“  hetm ana. Stąd żyw e zajęcie się spraw ą 
ukraińąką na zachodzie, popierane przez germ ancfpl- 
sf:fe dzienniki szwajcarskie: Stąd usftowanja w ytrą­
cenia nam naszego zw ycięstw a z rękj i p rzem ilczan i 
go  chętne. “ Journal de G eeeve“ lub “Daily T Je g ra p h "  
całą zasługę z'vy< ięsiw  kijowskich przypisują “ naj­
większemu bohaterow i P ethuze“  i mówią praw ie w y­
łącznie o zwycięstwach ukraińskich.

„Journal de G eneve“  idzie naw et d3lej i  doradza 
Ukraińcom by teraz wszystko przyjęli co im Polska 
p roponu je ..a  później z pom ocą afjantów  w stosownej 
chwi i wysunęli żądania integralnej Ukrainy. In tryga 
zbyt g ruba uknuta pod natchnieniem  niemiecktom t  
panrosyjskiem : bo w tedy tylko Rcsja zaw ładnie fJkraj- 
ną. gdy  pokłóci j ą  z Polską. Przecież |  tu w ostatnich 
dniach nastąpiła pew na pow ierzchow na reakcja. Dzien­
nik ten zamieścił bardzo przychylny dla ugody polsko- 
ukraińskiej póioiiejalny artykuł G ay'a, Ukraińca, jesz­
cze w roku zeszłym zai ięlego w o g a  Poiskj. Gbecnte  
zaś umieszcza entuzjastyczne korespondencje Vau- 
uhej-a z frontu kijowskiego. Tym sposobem  zaspakaja 
się więc szaloną ciekawość publiczności wobec nie-

Rosja bez Ukrainy traci połowę sw ego blasku. U -! spodziew anych sukcesów  Polski. Skrycie jednak pro- 
lcrr.ina jest w łaśnie owym krajem  obiecanym, dla któ- wadzi się dalej in tryg i, m ające na celu w j darcie 
rego  chciano się układać z sowjetam i, jak to  jasno ] naiwnej Polsce jej zwycięstw . Koalicja musi za ntereso- 
z  układu włosko-bolszcwi eki ego wynika. Oddawna ju ż iw a ć  się sp raw ą Ukrainy, — m ówi o tw a r te  “ Journal 
#E xportateur f ra n ę a b “ i “Journal1' naw oływ ały że de G enćve:1 — “by móc bronić in teresów  przyszłej 

ńCiiźp&S
— Nic!... Nia

obrona!.,. Siaba jeszcze dziewczyna skrzepła nagle 
i zm ężriała.

— Dosyć, mamusiu, nia trzeba; wystarczy!... — 
uspokajała matkę, k tó ra  pakow ała jej biełjznę dro­
biazgi do saczka o raz  w suw ała pieni jdze do ręki. —
Przecież nie będę za górami!... Odwiedźcie milę cza­
sem L..

Nazajutrz w ybrali się starzy  do m iasta, r .łi do­
puszczono ich do córki, żandarm  Keller robił bardzo 
tajemi iczą i pow ażną minę.

— Nie wolno, nie wolno!... Praw o!.. Chyba że 
Atłasów pozw ^ i.

A tłasów  widzieć Ich r ie  chejał.
— Zajęty, nikogo dziś nie przyjmuje!... Strach i 'e  

Po nocach w turmi

wiem!.. Nie pamiętamf!::: Najlepsza ‘ tw ardniała dusza pohańca i  inow iem a jako wosk
gromniczny!... przed gniew em  Pana.

— L bchby  nas p u śc fi do niej, zróbcie to F iodorze 
Iwanyczu nia pożałujecie!... — prosi? Zagnański

— W ygrunfu ję!... — odrzekł tajemniczo Drużkow 
i zrti.d za drzwiam i w ezwany przez ordynansa

Czekali diugo; w reszcie w yszedł z ir.iną znaczącą.
— Owszem. Jest skłonny. P rzeniosą ją naw et od 

złodziejskich i nierządnic z ogólnego w ięzienia, do 
oddziału politycznych gdzie i on sjedz?, jeżeli po­
wie... gdzie złoty?..

— Skądże ona wiedzieć może, gdzie w asze pogań­
skie złote)?!... — w ybuchnąła pani W ojciechowa

— W ie paniuńcfa, v ie ! .„  Chustkę u niego zna- 
m a pracy... Po nocach w tu m ie  p r z o d u j e . .  B a d a ! :;:! z ^  ją ma ^  ^
Przeciwny!... — gadał im ordynans, gdy  ezekal, w s ję chj.*rze
przedpokoju.

W chodziły i wychodziły ro zm rp e  figury, a ich 
nie w zyw ano; w tem  spostrzegli Drużkowa jak wcho­
dził pew n /m  krokiem.

— Fiodor Iwanycz, czyby nie m ożna uzyskaći?.. — 
rzuciła się ku niemu Zagnańska.

— Ach, to państwoL? — zd uwił się s:odz;uchro  — 
A co?... Sprawy!,. Ktoby się spodziew ał::: Potęgi 
śv. iata tego w  proch lecą, wczorajsi hetm an; i na-

PopS.rzat radośnie tryum fująco na pobladłe, zm ar­
tw iałe tw arze petentów .

— Więc jak?... Cq?
Pani W ojcpehow a porw ała się, żeby odpowiedzią, 

aite mąż w porę ją przytrzym ał za łokieć
— Poczekam y! — rzekł spokojnie. — To w szyst­

ko głupstw o, chustkę m ógł kupić na rynku mało 
to się laki di rzeczy gubi, ałbo kradną je...' MógS

rodowości protegow ane... upadają kultury., a my i ten rabuśnik wziąć ją i przediem  u nas!...
skrom ni '.udzie r/jom i łudzfte w stęp  mamy... Albo- J — A no, to się zobaczy! Tw ardy on, ale wy-

powi Odziane jest: por i toni będą wywyższeni'!., śpiewa... A tłasów  ma rączkę atłasową,. Kogo tkn.e,
S raszne godziny idą w edług siów  A p o sto ła :. ten przeklina godzinę sw ego poczęcia! Ha, h ą f j

wi em 
Tak to !.
I dośw bdczon będzie siedmiu ogn-.amj i o s q ;u ar-
dami... I pnkoran będ. ie w i im  ostK-tem.. I wę,prują 
mu grzesznych w nętrzności bałt... Aby zm iękia za-

(C. d. n.).



Rosji'*. Nawet najżyczliwszy nam “ fem ps®  podno­
sząc z uznaniam, że ‘‘Polska pracuje dla aljantów “ 
ciaszy się, że w  układzie polsko - ukraińskim  nie ma 
wzmianki “ o stosunkach jakje łączyć m ają w  przyszło­
ści UKrainę z Polską**. W szystkie hypotezy są mozljy, 
we a zasługą Polski — tw ierdzi **Temps“  jest to, że 
o tw iera bogactw a ukraińskie całej Europie. Otóż 
stw ierdzić musimy, że jPoisce zgoła n ie  chodĄ. o o tw ar­
cie Ukrainy dla eksploatacji przez linanserję zachod­
nia i o przygotow anie tium boliny dla stw orzeiłla 
Wielkiej Rosji. Lecz w pierwszej ltjnji chodzi jej o 
ulżenie aprowizacji ziem tak def.cyiowych jak Litw a 
i Białoruś, k tóre ciążą na budżecie ży wiioścj.owym Pol­
ski a przedewszystkiem  chodzi jej w łaśrje  o zabez­
pieczenie się przed imperjaljzmem rosyjskim . W obec 
cynicznych w yznań niektórych organów  chcących o- 
bróeić zwycięstwa Polski w łaśnie na jej niekorzyść, 
należy stw orzyć tak silny i jednolity fron t dyplom a­
tyczny jakim jest nasz fron t wojskowy |  przekonać 
Europę, że Polacy czasem  i o sobie pam iętać po­
trafią.

W  końcu nie od rzeczy m oże będzie w skazać nie­
którym  politykom ukraińskim^ że bez Polski niepodle­
głość Ukrainy jest iluzją wobec kombinacji finanso­
wych lub imperialistycznych zachodu, Który sta le od-: 
daje Ukrainę zara7 lub później na łup W ielkjej Rosji.

L C
 G----

Koiifarancja w Fateastone.
Konferencja francusko - angielska w Folkestone 

zakończyła się znowu zwycięstwem  dyp'om atycznem  
Anglji. W  San Remo Lloyd G eorge i Nitti uzyskał 
częściową rew izję trak tatu  w ersalskiego i dopuszcze­
nie delegatów  niemieckich. W  Folkestone Angfra u- 
zyskala oznaczenie minimum sumy odszkodowań ołat- 
nej przez Niemcy. Miller and dom agał się wobec s»b- 
niżenia sumy odszkodowań, by Francja, której kraj 
najwięcej ucierpiał miała p ierw szeństw o, jednak An- 
glja dała odpowiedź wymijającą. Przyznaje w praw dzie 
pierw szeństwo Francji, lecz o ile to nie stan ie się 
w brew  interesom  państw  imperjum brytyjskiego. — 
A ustralja np. dziś żąda, by na pierwszem  miejscu 
wypłacone zostąlo odszokodowanie rodzinom  żohije- 
rzy  australskich, zabitych na froncje francuskim

Suma ogólna odszokodowań oznaczona została na 
120 m i.jardów  m aren w  ziocje. Za to oba państw a 
zdecydowane są  żądać zupełnego rozbrojenia Nie­
miec.

P rasa  francuska, kładąc nacisk na “ wzruszającą*1 
zgodę aljantów, nie kryje jednak rozczarow ania. Za 
to prasa angielska na ogó ł Zadowolona je s t z wyn-ku 
konferencji. .,Daily '1'e'egrapti** podnosi szczerość nie­
zwykłą obraa. Ta szczerość daje rękojm ię powodzenia 
przyszłych konferencji.

Oczywiście Njemcy niezadowolone są  z  wyniku 
Konferencji. “ Daily Chronicie*1 tw ierdzi, że B ertsi do­
tychczas brał pod uw agę tylko jeden sposób wypłaty 
odszkodowań, t. j. piacie by gotówl 1 mil ard  marek 
w  złocic przez la t dziesięć. Dziennik? njemjeckje do­
wodzą, że Niemcy w ogóle nic płacjć nie mogą, w 
czem przytamiją im pew ne głosy pacyfistów  angiel­
skich. W  każdym  razie Polska, której p^e*ensje gdzieś 
na szarym  końcu są wpisane, może pożegnać się z 
odszkodowaniem jeżeli naw et Francja pierw szeństwa 
uzyskać nie zdołała.

Dalsze obrady między Anglją i F rancją odbywać 
się m ają w  Londynie, a następnie w  Ostendzie skąd1 
razem obaj prem jerow ie udadzą się do Spaa.

—j— o------

Z mojej wycieczki na front.
(Od naszego korespondenta).

Borysów  w  m aju 1920.
Jeżeli kto n ie  odgadł jeszcze przyczyny kolosal­

nego powodzenia naszego n a  Ukrainie, sukcesów, 
jakich w  tak szybkim czasie nie osiągnęło żadne 
z państw  w  r. 1914—18, — to  m u spróbuję dziś dać 
wyjaśnienie.

Oto poza b o h a t e r s t w e m ,  w iary polskiej; 
poza jej doskonałem  wyćwiczeniem i zaopatrzeniem , 
poza tn oską ojcowską oficerów polskich o  szeregow ­
ców, — nadzw ^czam e powodzenie eręża  p o łs^ eg o  
tkwi w  czci, jakie całe wojsko polskie otacza sw ego 
ukochanego “ dziadka*1, jak w iarusy nasze zw ą P ił­
sudskiego sw ego W odza Naczelnego. Bez przesady 
powiedzieć m ożna, że za sw ym  “ dziadkiem*1 ubó­
stw ianym  żołnierz nasz w  piekło sam o chętni© I*0 " 
szedłby, na jedno jego skinienie.

K ii dość na tern! Poza bezm ierną miłością, jaką 
cała w iara polska darzy sw ego ‘‘dziadka*1, każdy 
nasz wojskowy od żołnierza-rekruta, do generała  bro­
ni w ierzy bezgranicznie w  w yjątkow e zdolności W o ­
dza Naczelnego, w  Jego geniusz strategiczny w J e ­
go dowództwo, prow adzące za w sze  do zwycięstwa"

Niemasz w ielu wodzów w  Euiopie, cieszących 
się w pełni taKą, w śród swycL podwładnych, popu­
larnością, jak nasz Piłsudski!

Powiedzieć to m ożna zresztą i o w szystkich n a­
szych generałach których żołnierz darzy dlatego w ła­
śnie taką miłością wielką i tałdem zaufaniem bez- 
granicznem , że widzi w nich ludzj, w ybranych X 
kierowanych przez “ Dziadka*1.

To też a u c ń  całej arm ji polskiej wznosi sj? n a d  
p o z i o m y ,  zgoła niedostępne dla innych w ojsk

Stosunek pomiędzy dowództwem  a w iarusam i jest 
serdeczny, a przyjacielski, co nie przeszkadza zgoła 
stosow aniu w  wojsku naszem  niezbędnej dyscypliny, 
ale zaw sze bez ujmy dla godności ludzkiej i bez k a­
rygodnego gdzieindziej znęcaria  się nad żołnierzem.

W iara nasza, sz tandar cnoty wojskowej trzym a­
jąc bardzo wysoko, sam a dba o to, aby za grzechy 
jednego nicponia nie padała plama na cały oddział, 
aby parszyw a ow ca nie kalała całego stada.

To też i m oralność stoi w wojsku naszem b ar­
dzo wysoko.

Słyszałem coś nieooś o tern wszystkiem  dawno 
Obec. ie jednak podczas kilkudniowego pobytu na 
froncie naszym  półn.-wschodnim, przekonywam  s ;ę' 
żem w  sw jm  optymiźmie eo do przedziwnych z a h t 
żołnierza polskiego zgoła nie przesadził. Owszem,, 
nie doceniałem go  raczej.

I kultura i świadomość celów  i patrjotyzm  żoł­
nierza naszego są  na wysokości zadania.

Podziwiałem  nie bez rozrzp’vnienia 1 w iedzę w ia­
rusów  naszych i ich respekt dla dawnych wodzów  
polskich* Nazwiska: Żółkiewskich, Chodkewżezów 
Czarnieckich itd. zgoła nie są im obce, mie mówiąc 
już o Kościuszce, Józ. Poniatowskim  lub Dąbrowskim.

Bez przesady powiedzieć można i trzeba, że do 
wojska Piłsudskiego można zastosow ać całkowicje sło­
w a Mickiewicza z “ P ana Tadeusza*1 o czci kresów  
dla pierwszych legjonów  i ich w odzów ; w iara n a­
sza zna imiona dawnych sław nych wodzów polskich 
i “ czci icn, jak patronów*1.

— Czy w żera sic w  dusze w iary polskiej jed 
kom uny? — zadawałem  sobie, nie bez lęku, pytan.e; 
jadąc na front.

Otóż, z rozm ów , prowadzonych z bardzo wielu 
żołnierzam i i Z o n |n "  o >u1ch ogółu  ofcerów, przeko­
nywam  isię, ze w stydem , iż taldem  aie dorzecznem p rz j - 
puszczeniem uchybiłem w iarusom  polskjm,

M e a  m a x i m a  c u ł p a !
W prost zachwycony i oczarow any jestem tą  od­

razą, w strętem  i obrzydzeniem, jakiemi w iara poTska 
darzy bobzew tzm , tą pogardą, z jaką mów] o “ czer­
wono a r  mi ;tach“ , o ich tchórzostw ie,
, Niektórzy tylko litościwszego snać serca w iaru ­
sy  nasze mówią o żołnierzach bolszewickich z pew- 
nem współczuciem, jako o głupcach o bałamuconych 
przez szałbierców bolszewickich, przew ażnie żydow­
skich.

— Bo to, panie, tam  większa część “ komisarzów*1; 
to  ż y d z i  — mówi młody w iarus.

Jakby dla potw ierdzenia tych słów , obecny sier­
żant w c ią g a  z kieszeni listę im ienną przj wódców 
bolszewickich żydów.

— W iem o tern! — tłumaczę się.
— Ale niech pan jeno uw ażnie ten odpis p rze­

czyta nastaje  sierżant.
Trocki-B r o n s t  e j n, Zinowiew - A p f e ł b a u m ,  

Stiekłow-N a c h  a m k e s ,  S u c h a n o w -G im m e r. F .r- 
s c w - R o z e n b l u m  R a d e k -S o b e 1 l.so  n, Czernow- 
L e b e r m a n ,  Zw ie o jc z -F e i n s t e i n ,  Polueew-Gold- 
stejn, Suchanow-H a m e r, Czerew?now-L i b k i n ; Lo- 
szczyński-Zy n g e r  D a n - G ó r e w  i c z , Ł a r y n - L u r je  
itd.

* * *

Od wielu wojskowych, k tórzy tu  przybyli świeżo 
z nad granicy litewskiej, dowiaduję się, że bolszewśiźm 
w państewKU Taryby szerzy się coraz bardziej, o g a r­
niając i wojsko całkowicie. W  wojsku Ijtcwskicm ma­
sow o operują żydzi kolporterzy boIszeviecy.

Jak  się dowiaduję pozatem  od dwu oficerów  na­
szych, świeżo tu przybyłych, rozgromienie doszczętne 
bolszewików na Ukrainie przez Piłsudskiego w yw arło 
w śród polityków litewskjch w rażenie przygnęb.ające, 
w prost w strząsające; niem ądrzy politycy tarybowi, 
słynni ze sw ej ignorancji, w yobrażali sobfe Polskę 
jako państew ko nikłe i słabe.

KUKJLU LWOWSKI z  dnia t. czerw ca 1020. Nr. 1

Diatego też nie wątpił] zgoła o zwycięstwie nad 
nami Rosji sowjeckiej, dławiącej przecie cały wschód 
Europy i północną Azję, dlatego też w łaśnie przy­
gotow yw ali się do uderzenia w  odpow iednej chwili 
na tyły nasze celem w ydarcia nam  czysto polsk.cn 
miast^: W ilna i Grodna, o czem  zresztą  donosjł w am  
kilkakrotnie kol. I d e m ,  j&oan z w aszych koresponden­
tó w  wileńskich.

Dziś sami Litwini w&dzą, jak bezm jernje niedo­
rzeczne były ich rojenia zaborcze.

Poza przygnębieniem  Litwinów, daje s;ę już za­
uważyć jako skutek tryum fów  czcigodnego Naczelni­
ka naszego, pew ne ich... ciążenie ku Polsce

Nawet imć pan Karewicz, biskup kowieńską, herSR 
polakożerców litwomańskieh jest już za ‘‘zgodą*1 i 
Polską.

Nikt zresztą nia bierze na serjo  tej polityk] ekwill- 
brystycznej p. K. W iemy przecie nie od dzisiaj, że 
po wybuchu wojny św iatowej biskup kowieński pierw ­
szy drapnął mężnie pod skrzydła “ potężnego*1 — 
jak sądził — cara, zostaw iając sw ą dyecezję na pastw ę 
losu, enoć wiedział dobrze, że przykład biskupa znaj­
dzie w  k le rz e  litewskim niemało naśladowców.

To też ziemia mińska doznała w  r. 1915—16 istne­
go najazdu księży litewskich-zbiegów.

Ks. K. walecznie g roził Polsce — jak sądzi* w 
naiwności ducha — “ słabej*1. W obec Polski potężnej, 
łatwo druzgoczącej bolszewików, zwycięzców band ca- 
rofilskich — go tów  już dziś ukorzyć się.

T e m p o r a  m u t a n t u r . . .
M e nowina to zgoła dla nas ten skok p. K are­

wicza. Przew idyw aliśm y tę zm ianę frontu.
l o ć  żydzi i M oskale z n a c z n i e  w c z e ś n i e j  

zapałali ku nam  gorącą “ miłością*1, biorąc naw et 
W 4  3 M aja udział w  polskich uroczystościach naro­
dowych.

* * •

Słowem, moc ciekawych, choć zgoła różnych rze­
czy dowiedziałem  się p a  froncie. Podróż się opłaciła . . .

Noyus:
 O------

Ataman Petiura w  Kijowie.
Dnia £4. m aja przybył do Kijowa, jak już donosj- 

siliśmy — atam an P etiura w  otoczeniu sw ojego sz ta ­
bu. W. “ Ukraińskim klubie*1 odbył się na jegc cześć 
obiad, na którym  był też gen. Rydz-Smigły, “ K.jew. 
skija nowosti** podają treść przemówień, w ygłoszo­
nych na tym obiadzie. Pierw szy przem 5wił w  .mieniu 
komitetu społecznych organizacji w Kijowie S J ’4- 
f r e m o w ,  który przy końcu wyrazi! życzenie aby, 
“ odrodzenie państw a ukraińskiego w  obecnej cięż- 
kicjnchwi i przy  pomocy naszej sojusznicy Polskj do­
pięło sw ego w łaściw ego celu**. W niósł wreszcie 
okrzyk na cześć Ukrainy, Petlury i sojuszniczej Pol­
ski. O rkiestra odegra ła hym n hikraińskj  ̂ polski, po­
czerń przem ówił gen. R y d z -  S m  i g ł y  w  imieniu 
armji polskiej. Stw ierdził mówca, że przyjęcie, ja ­
kiego doznał atam an Petiura w  K row ie, świadczy 
że było to (przyjęcie narodu, iktóry lubi sw ego .atamana. 
“ Nasz naród i naród ukraiński — m ówił dalej — 
m ają w  swojej hisiorji wie© wspólnego. Długie czasy 
dźwigaliśm y kajdany niewoli, długie czasy byićśmy 
rozsypani p>o cudzych ziem iach i dopiero te raz  za­
w is ł u nas w iatr wolności. To sam o i wyście przeży­
wali. I teraz wspólnie prowadzim y walkę, za naszą 
swobodę. W iążą nas serdeczne sympafje, jakje mc 
naród polski dla ukraińskiego i naród ukraiński dis 
polskiego. W  historji bywały w ypadki że jeden czło­
wiek był wcieleniem woli sw ego narodu. Tak m czło­
wiekiem dla Ukrainy jest Syrnon W asylew jcz Petiura. 
W ierzę głęboko, że dowiedzie on  sw ój naród  do po­
żądanego celu. Niech żyje najpiękniejszy syn Uferajny, 
r>Lch żyje atam an Pełlura, niech żyje niezawjsłe pań 
stw o ukraińskie**.

Przem ów ienie generała przyjęli obecni zebrań, 
burzliwym i oklaskami, o rk iestra  znowu odegrała hymn 
{jkraiński i polski. W  imieniu arm ji ukraińskiej p rze­
mawia! pułk. Korczenko, w  imieniu społeczeństwa 
polskiego p. Polchowski itd.

W. końcu odpowiedział P e t i u r a :  ,Były u mnie 
momenty — m ówił — gdy  bezsilnie onadały mj ręce. 
bo zdawało s iv, że gaśn ie w iara w  św iętą ideę „ mo- 
Jmenty tej moramej 'depresj* były w tedy, gdy nie wi­
działem tylko party jne r.ie inaski, k tóre doprow adzały 
do tego że m nóstwo ludzi nie widziało “ za drzew an.t 

*lasu“ , za interesam i partyjnem i interesów  państw o­
wych. Teraz nie m ożna pow tarzać pomyłek p rze­
szłości na tych pomyłkach powinniśmy się uczyć Od 
obecnej chwili nie przeceniam  w praw dzie naszych!..

SO 3
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Ministerstwo Skarbu zapowiedziało, że dowody na posiadanie

FGŻYC2K1 GURGDZERUIl POLSKI <« „. ~«mś
i dowody na otrzymanie procentu od t?j pożyczki (tak zwane kupony) '
3ĘDĄ PRZYJMOWANE TAK, JAKBY TO BYŁA GOTÓWKA przez Urzędy państwowe 

przy zapłacie za ZIEMIĘ, IRWEKTARZ i UBŹąBZENIA dostarczone przez te 

Urzędy PRZY PRZEPROWADZENIU PARCELACJI i innych zmian w podadaniu
ziemi (tak zwanej E E F U ^ F P Y

N A  Z A P Ł A T Ę  ZA  Z^EMijĘ Z P A R c l E T c j !  I 'O Z Y H A  T E  P IE N IĄ D Z E  W  G OTÓW CE, TO N IE  H A  P D  N IC H  
■ z z r  DOCHODU ( p r o c e n t a ;  i  BOI S IĘ , Ż E  M OŻE J E  STR A C IĆ  PR Z E Z  OGIEŃ ALBO Z Ł Y C H  L U D Z I =
II® m. tz ptessląiie Ikupi ŚssiadBcf©® ~===i=^^
P O Ż T C S K I  O D R O D Z E N I A  P O L S K I ,

TO RMŻS E t t  O H Z S.'C .O .JK V ’

l r " H P T  fflW SB B Sbk 

Jeieli jaki gospodarz przygotował pieniądze

i-r.. ym Si*, u HH*ntrWKam iv- /-*j

Gdyby mu się to świadectwo spaliło, albo gdyby mu je zły człowiek zrabował, to Urząd bez zwłoki wyda 
mu drugie świadectwo.
Kiedy prsyJ^zie czas zapłaty za 7'emty, fo tę- I  M  I f  fS,i&WFhT O  I 7 M 1  
dzis móśt opłacić łem śrtadsctwtjn. = 5=== J M K  t S ®  i  W  M B  I a M I
Tymczasem zaś te pień ądze, kt -e przeznaczył na kupno S
zJem ii za które tymczasem kupił PflŻySZ&ą OdlB̂ Zenla Pfliskl P t t Z  ¥  f l l P S I |  M l i i  D E C .  I t l D  I

sil jednak w ierzę głęboko w  proces oswobodzenia na­
rodu. W islka droga jeszcze p rzed  nam i do naszego ce­
lu, pr  ;aszliśmy dopiero czw artą  część lej drogj. Przed 
nami wielkie zadanie społecznego i pańs w ow ega bu­
dow nictwa i każdy pow inien oddać wolę, duszę i 
ręce na służbę tego dzieła, p arn ię  przy ram ieniu po­
winniśmy Iść z naszem  sprzym iurzonem  wojsłr.em i 
jęazem z siłam i kulturalnemi. T a  część Polaków, które 
została na Ukrainie, weźm ie się  i pow inna się w ztąc 
Co wsi>ó’nej pracy. To najpiękniejszy mom ent naszej 
pracy. Zauw ażyłem  to 'i  r e  strony  Naczelnika P aństw a 
polskiego Piłsudskiego, k tórego uw ażam  za ' sw ego 
osobistego przyjaciela i przyjaciela ukraińskiej na­
wodnej republiki. Przyszedłem  do przekonania, że ko- 
r.i.jcznstn było zaw arcie aktu zgody między U krajną i  
Polską. Ten ekt sta je  gię podstaw ą naszej pracy. 
iWszyscy Dowiuniśmy się o jjią a ć  na tym  akcie".

“ Pozwólcie podziękować wam — kończył — za 
słow a uznania, chociaż przeceni i ś c e  znaczenóe m o­
jej pracy, a razem  z tym wynieść głębokie przekona­
nia. że w szystko, o ezem my tu  m ów i'i; przem jeni się

sza; republiki skrop] i uświęć1' bratersk ie porozum ie­
nie między polskim i ukraińskim  narodem . Gorąco 
odczuwam  w  sercu sw oim  m oralne zobow iązany  i 
wnoszę okrzyk na obronę zdobyczy damok: a tycznych 
i budownictwa państw ow ego. Sław a ukraińskiem u S 
polskiemu narodowi,- sław a ulcr, narodnej reapubiice 
i Rzerzypospoułej polskiej!"

Konferencja uKraińs&a
we Wiedniu.

(Korespondencja w łasna „Kurjerą L w ow skiego").

W iedeń 27 maja 1920.
Tymi dniami rozpoczną rię  we WjednSu obrady 

polityków ukraińskich nad ogólnym  kierunkiem  połó 
tyki ukraińsKisj. Na te  narady  przybył do W iednia 
ukr. minister spraw  zagranicznych p. Andrzej LL- 
wicki. Najważniejszym punktem  obrad będzie spraw a 
wojsk ukraińskich wi Czechosłowacji, jeńców ukr \ye

W łoszech, Rumunji i Niemczech. Petiurow cy chcą te 
w ojska sprow adzić na Ukrainę i  użyć ich przeciw  
bolszewikom.

Ukraińcy galicyjscy s a  na razie  o p o ru . K onfe­
rencja ma tę spraw ę rozstrzygnąć. Ma być również 
rozstrzygnięta spraw a stosunku Ukraińców galicyj­
skich do rządu Patlury i  do Polski

PdWrót NLttiSsgU te  włśffży.
Pow rót prezydenta m tti ego do w ładzy przypi­

syw ać należy w  znacznej części wpływom angiel­
skim , Anglji w iele zależy na tern, by m ogła licz yć 
na poparcie W łoch. Innego kandydata n ie  było zresz­
tą. P artja  katolicka, k tóra obaliła go w  porozum ie­
niu ze soćjatiJtami, nie chciała w ziąć na sjebje od­
powiedzialności i usunęła się od utw orzenih gabj- 
netu. K andydatura um iarkow anego katolika p, Ttsedy 
w ysuw ana przez zwolenników gabinetu koalicyjne­
go rozbiia się c  jego odmowę. Socjalista um iarko­
w any Bomami nie zdotał pozyskać w spółpracy kato­
lików. Powszechnie mówiono o Gicl^tttm, k tó ry  m ógł­
by sytuację trudną W łoch ratow ać. ,,Epoca" jednak 
zapewniała, że G i cipki nie przyjąłby w ładzy pm ed 
załatwieniem  drażliwej lcwestji Adrjntyku. Kandyda­
tura ta zresztą  bardzo źle widziana była przez prasę 
francuską i stanow isko Francji zaważyło w iele w 
ćhw i i zaw ai cia układu wiosko - Łraneujikfo - am~i'la­
skiego w  spraw ie tUTppfee;. ,,Popolo R om ano" tw ier­
dzi że pozostaje ona jednak zawisze kandydaturą 
przyszłości. Znaczyć to będzie jeszcze ściślejsze zblj- 
żenie się do Niemiec. Od now ego rządu Nfittifegki p ra ­
sa  w łoska dom aga się większej, niż dotąd1 sprężys­
tości zarów no w  polityce zew nętrznej, jak zwłaszcza 
wewnętrzne*. Konieczne jest bowiem najrychlejsze u- 
cpokojenie kraju. Uważają powszechnie, że prem jer 
i iilijja k o  m i-trz  !w rozm aitych ,;eombUiazćone" j kom ­
promisach, zdoła w ybrnąć z trudnej sytuacji dzisiej­
szej.

0  przyłączenie Austrji
do B&warji.

(KcroFoondteneja w łasna „Kurjera L w ow skiego").

W iedeń „ 27 m aja 1920.
M onarchisty rzną p artja  baw arska prowadzi s;lną 

agitację za przyłączeniem Austrji do Baw arjj pod 
berłem  W itlelsbadm/ji. A gitacja ta  ponoś znajduje po ­
parcie w  sferach francuskich. Sfery habsburskie, b a­
wiące obecnie przew ażnie w  Szw ajcarii, sta ra ją  silę 
tę agitację zdyskredytow ać.

Waty&an a Liga jadrodów;
(Kuresponaencja w łasna „K urjera L w ow skiego").

P aryż w  maju 1920.
W atykan pragnie być reprezentow any w  L i‘Jas 

narodów , chociaż nie fchoe o to oficjalnie się (upoi.ńeać; 
czyniono próby u biskupów francuskich, aby o r j  in­
terw eniow ali o to u rządu francuskiego, ale biskupi 
wymówili się od tego. Rząd francuski zaniepokojo­
ny tem, zw rócił się oficjalnie z zapytaniem  do W aty­
kanu w  tej m aterji. W atykan  zaprzeczył, jakoby ja­
kieś oficjalne kroki były w tej spraw ie uczynione.

Pregram prae Ligi narodów.
^Journal de C e n e te "  podaje program  obrad  5-tej 

sesji Rady Ligi Narodów obradujący w Rzymje:
1) Przyjęcie nowych państw  i zwołanie zg ro ­

m adzenia ref. przedstaw iciel Grecji; 2) W j DÓr sta ­
łego sekreiarjatu . Zatw ierdzenie wyboru, ref. rep re­
zentant A nglji; 3) a) Budżet do 31. m arca 1920 r .; 
b) pęd cia: w ydatków  między członków Lip} c) spraw*'- 
dzcr.ie rachunków ; d) ustanowienie jednostki m one­
tarnej d 'n ułożeniu przyszłego budżetu, re f . przed?- 
staw i:jc l Iliszpanji; 4) U tworzenie stałej komisji prze- 
wid. lanej w  IX. par. układu, ref. przedstaw jcjel F ran ­
cji; 5) Przyjęcia do LI;, i. K andydatura musi być przedt- 
staw iana przez 4 państw a, ref. przedstaw iciel F ran­
cji; 6) P ow ró t jeńców z SyDerji, ref. przedstaw iciel
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W łoch; 7) l i f t j i i f e  międzynarodowej statystyki, rei" 
przedstaw iciel Belgii; ;■;) Zwalczania handiu kobieta­
mi i dziećmi, ref. reprezentant BcazyijŁ; 9) Konfe­
rencja m iędzynarodowa pracy w W aszyngtunj ref 
przedstawiciel Japonji; 10) P rośba o przyjęcie do 
Ligi Luksem burgu, ref. przedstaw j iel W łoch; 11) Od­
powiedź Zwi.jzku Tow. Czerwonego Krzyża na apel 
Balfoura w spraw ie pomocy dla Furopy Centralnej, 
ref. przedstaw i iel Anglji; 12) Raport komisj w o l­
nego handlu i komunikacji, ref. przedstaw ic.el Hisz­
panii ; 13) W nioski Konferencii Hygjeny w sp ra w ę  
tyfusu w Poisce rei. przedstawicie! Brazylii; 14) S pra­
wozdanie sekretarjatu  generalnego: a) spraw a trak ­
tatów, b) projekt w ew nętrznej organizacji Rady c) 
kornifet m iędzynarodowy praw ników , d) korrj ;ja w y­
wiadowcza w Rosji.

BRAUTIN5 ZF. LIGĄ NARODÓW:
"V oix  de l ‘H um aniie“ cytuje lis t prem iera szw edz­

kiego Braufirjga „przewodniczącego 2-giej m ędzyna- 
rodówki w którym  Brautińg stw ierdza, że obow iąz­
kiem socjalistów  jest poprzeć Ligę Narodów, będą­

cą pierw szym  etapem  federacji narodów  i rękojm ją 
pokoju. Staje on zatem na stanow isku w ręcz przeciw ­
nym od tego, które zajęła 3 m iędzynarodówka

EMISJA BANKNOTÓW POLSKICH ZMNIEJSZA SIĘ.
W arszaw a. (Pat.). \ f  N-jze 148 ..Robotnika" z 

dnia 3 m aja b. r. pomieszczono notatkę, jż w edle do- 
ric iien ia  p. m i.ts łra  skarbu em isja bjletow  P. K jK ,P . 
spadla do l y'3 tego, co wynosiła w  kwietniu b. r., 
co skom entowano w  ten sposób, jakoby to  miało 
odnosić się jedynie do mniejszej ilości drukowanych, 
a nic: err i cwanych znaków  pieniężnych. Tego ro ­
dzaju kom entarz jest zupełnie błędny, gdyż druko­
wanie i i’etów  jest zupełnie ozem innem, co emłlto- 
war.ie biletów. Em itowanie następuje n e  w  mśarę 
cłruku, aie w mi rę potrzeby. Zmniejszenie emisj) 
oznacza przeto zmniejszenie poltrywania deficytu dro­
gą eaai.ri. Informacja p. m inistra tyczyła s ;ę głównbe 
zmniejszenia banknotów  w  m aju dzięki pow odzeń u 
pożyczki odrodzenia.

L. George mówi z Krassmem ?
Walcz. (Pat.). W  izbie gm in zainterpeiow ano L 

George*a# czy Krasśi.i n ie jest agentem  njcmiscklm. 
L. G eorge odpowiedział, źe nic sąd: i, aby tak było 
Krassia był tylko współpracownikiem  niem.eckjpgo 
tow arzystw a i dyrektorem  petersburskiej firm y Sie­
mens Schackerf. Na dalsze pytanie, dlaczego z de­
legatem  rosyjskim  pertrak tow ał jedynie rząd b ry ty j­
ski odpowiedział Lloyd George, że chód;po  tu przc- 
dcwszyslkiem o dwa punkty, k tó re  dotyczą wyłącznie 
AĘsjjS mianowicie; 1) żądan-e uwolnżenja angiel­
skich jeńców. Spełnienie tego w arunku uważanem 
Jest za niezbędne przed przystąpieniem  do dfalszych 
układów  handlowych. 2) Żądania gw arancji dla in- 
łeresów  W ielkiej Brytan;! na wschodzie, które obecnie 
są  zag] ożone. Po uregulow aniu tych gw arancji moż­
na kontynuow ać układy wspólnie z innymi rządam j'

Z resztą orzedrtawiciele rządów francuskiego, wło­
skiego i belgijskiego znajdują s  ę w  'Londynie. W resz­
cie na z a p y lc ie  skąd pochodzi, że op irja  francuska 
tak pow ażnie układy te  traktuje, odpowiedział Lloyd 
G eorge że nikt nie w ie o  tern. jakoby w e Francji 
istri iło zaniepokojenie. Pomimo różnych gw ałtow nych 
srtykuióvv d ienidków pomiędzy obu zaprzyjaźniony­
mi narodam i nie m a żadnej d ysłn riron .i 

— o —

0|?ór w Anglji przeciw układom.
feed b ń . (Pat) Radjo. B. K, wedle „Daily Mail*. 

Ustąpienie Curzona jest możliwe z powodu oporu, 
na jaki napotykają układy z  Krussinem w  urzędo­
wych kolach angielskich.

;rzy podpisują trakta
Eu depesz t. (Pat.). Radjo. B. K: Prezydent Rakov- 

sky otworzy! por. radzenia zg rom aćien ia narodow ego 
mową w s p r a w i z a w a r c i u  pokoju z W ęgram i P o­
wiedział on: Podpisany dziś trak ta t n^e przyrTepje 
w cale zapow iadanego wiecznego pokoju, Lecz raczej 
będzie on ziarnem niezgody między ludam 1 punk­
tem wyjścia nowych zamieszek. (Żywe oklaski). Zmu­
szeni siłą, podpisujemy ten tak zw any trak ta t p o k o ­
jowy, ais zaznaczamy, że nikt r.ie może być zmuszony 
do rzeczy niemożliwych. W szystkie nieprawości, do­
znane czy to przez jednostki, czy też przez całe na­
rody, mszczą się sam e. Ufamy Opatrzności Boskiej, 
ufamy w ytrw ałości naszego narodu i naszej własnej 
siły, k tóra w ytrw ale i tw ardą pracą urzeczywflstoj 
hasło: nie ruszaj W ęgra! (Burzliwe, oklaski). Do w y­
dartych nam części kraju wołam y po tyc.iącletnpom

uroczyście.
wsoólncm  pożyciu; musimy się rozłączyć, ale nie na 

(woiui.iu w s a l :  n;e rozłączym y się njgdy). 
W szystkie nasze myśli i uderzeniu naszego serc ii bę­
dą dnii.m i nocą skoncentrow ane w  tym kierunku, 
abyśmy cię ze zrabowanym i nam  krajam i w  dawnej 
wielkości i da w. ej sław ie złączyli (burzEwe oklaskj 
na całej sali). Po tern przem ówieniu na znak żałoby 
zamka ię i o por i ;  d ze nie.

Budapeszt. (Pat.) Radjo. W . B K; O godż: 10 
przed południom dały c i; słyszeć ze w szystkjch ko­
ściołów budapeszteńskich głosy dzwonów. W szystkie 
tram waje, kole.e i inne środki komunikacyjne były 
r. uczynne przez 10 minut. W e wszystkjch państw o­
wych i miejskich urzędach ustała wszelka praca na 
10 minut.

UznnniB dla biskupa Randurskiego.
W arszaw a. (Pat) Na posiedzeniu komisji woj­

skowej przyjęto do wiadomości sprawozdanie ma­
jora Platowskiego o ogólnej działalności komisji 
weryfikacyjnej. W toku rozpraw nad sprawozda­
niem, uchwaiono wniosek p. Stesłowicza: Komisja 
wojskowa wyrażą zapatrywanie, aby wzięto pod 
uwagę przyznanie ks. biskuj owi Bandurskiemu od­
powiedniego wysokiego stopnia, stosownie do jego 
zasiug i działalności, poświęconej dobru wojska  
polskiego"

Odszkodowanie dla Polski.
C3arszaroa. (Pat) Na Dosiedzeniu komisji likwi­

dacyjnej, odbytem pod przewodnictwem p. Wierz­
bickiego (nar. lud.) i Grzędzielskiego (lud.), zażą­
dano przedłożenia poufnego sprawozdania o sytua­
cji międznarodowej w dziedzinie odszkodowań w o­
jennych, w związku z konferencją w Spaa i infor­
macjami prasy zagranicznej, z których wynika, iż 
położenie Polski jest niepomyślne. Po wysłuchaniu 
sprawozdania glownego urzędu likwidacyjnego po­
stanowiono rozważyć w  najbliższych dniach jeszcze 
raz sprawę, przy współudziale prezesa ministrów,

j ministra spraw zagranicznych i przedstawiciela głó­
wnego urzędu likwidacyjnego. 

r Zo.-.talo przyjęte do wiadomości oświadczenie 
przedstawiciela głównego urzędu likwidacyjnego, 
że termin prekluzyjny ZęjloSZCnla Szftdd, dla reje­
stracji ich, w państwowych komisjach szacunko­
wych miejscowych, został przedłużony do dnia 
1 sierpnia b. r.

Prace państwowej komisji szacunkowej w W ar­
szaw ie (sekcji przemysłowej) nad załatwieniem ope­
ratu opracowanego przez organizacje społeczne, 
rejestrujące straty w  przemyśle, której prace 
wstrzymane zostały dnia 27 grudnia 1919, zostały 
obecnie wznowione.

Uznając potiżebę akcji uświadamiającej w  spra­
wie rejestracji strat, głów ny urząd likwidacyjny, 
oprócz obwieszczeń urzędowych w  prasie, korzysta 
w tym zakresie z współdziałania duchowieństwa 
przez ambony, i z  współdziałania urzędników 
skarbowych.

Ochrona lokatorów orzed Sejmem.
tBaiKiZawa. (PAT. Komisja prawnicza prze­

prowadziła ogólną dyskusję rad projektem ustawy 
zmieniającej przepisy o ochronie lokatorów. Refe­

rent p. Grzędzieiski (lud.) poddał surowej krytyce 
przedłożenie, oświadczając, iż r.ie jest to ustawa
0 ochronie lokatorów, ale ustawa dla właścicieli. 
Uchwaiono zażądać od min. zdrowia publicznego
1 spraw' wewn. sprawozdania dla zastosowania o- 
bowiązującej dotychczas ustawy o ochronie loka­
torów i rekwizycji domów. Zażądano także wyja­
śnienia co do działalności urzędów rozjemczych 
i mieszkaniowych, oraz postanowiono wysłuchać 
opinji rady mieszkaniowej jako instytucji stworzo­
nej przez nrnisterstwo zdrowia publicznego, jedno 
czącej interesy lokatorów i właścicieli nierucho­
mości.

Powrót inwalidów polskieh z Syberji,
^Sarszatoa. (PAT.) „Kurjer Warszawski" po­

daje: Dnia 3 b. m. przywiózł z W ładywostoku do 
Gdańska statek „Geweboth“ 246 polskich inw ah-; 
dów ze Syberji i 26 pasażerów cywilnych.

Ffałd dla cswobodzieieli Ukrainy.
W arszaw a, (PAT.) „Kurjer Polski" podaje; 

Ataman Petlura złożył wieńce na mogiłach boha­
terów polskich poległych przy zdobyciu Kijowa. 
Na wieńcach znajdywały się napisy: „Rycerzom 
polskim, od głównego atamana ukraińskiej repu­
bliki ludowej". „Za naszą i waszą wolność".

Plebiscyt na Spiszu 18 lipea.
I&oraros&a Ostrawa. (Pat) Czeskie biuro pra- 

jsow e z Cieszyna. Wedle doniesień ze Spiszą i O- 
i rawy, prace tamtejszych komisji plebiscytowych 
jjuż tak daiece postąpiły, że komisja ustanowiła 
termin reklamacyjny na czas między 7 a 25 czer­
wca. Komisja zamierza wyznaczyć termm pleb i-, 
scytu dla Sp.sza i Orawy na 18 lipca.

fioalicja chce przemocą przeprowadzić 
plebiscyt cieszyński?

Rlorarosita Ostrawa. (PAT.) Cz. b. pr. z Cie­
szyna. Ostatnie wydarzenia na Śląskp wsch., które 
zostały wywołane przez teror polski (!), spowodo­
wane zostały giównin przez udaremnianie posta­
nowień plebiscytowych ze strony gmin polskich. 
Komisja zamierza przeprowadzić glosowanie oso­
bno w poszczególnych gminach i powiatach. W ten 
sposob będzie można zapewnić swobodę glosow a­
nia w  poszczególnych powiatach przy pomocy od­
powiedniego kontyngentu wojsk aljanckich.

Benesz u Lloyd George’a w sprawie 
Cieszyna.

Fraga. (Pał) Czeskie biuro prasowe z Lon­
dynu. Minister spraw zagranicznych, dr. Benesz, 
został zaproszony na śniadanie do Lloyd George’a, 
z którym odbył dłuższą konferencję w  spraw;e 
rosyjskiej i poiskiej, w kwestji cieszyńskiej, oraz 
o polepszeniu stosunków w  Czechosłowacji oraz 
Europy środkowej.

Król rumuński do Polakow.
TOsrszaaa. (Tel. wl.) „Naród" donosi, ić kró­

lewska para rumuńska, która zwiedza obecnie Bu 
kowinę, przybyła do Czerniowiec i przyjęta zosta­
ła przez kolonję polską. Na powitanie pary kró­
lewskiej w ygłosił przemówienie konsul dr. Kwiat­
kowski. Król rumuński odpowiedział, iż dziękuje 
Polakom, którzy chcą być pomostem łączącym 
Polskę z Rumunią, na pogłębieniu bowiem stosun­
ków między obu państwami, królowi bardzo za­
leży.

konferencja w Spa 1 kwestja odszko­
dowań

OSarszatca. (PAT.) „Kurjer Warszawski* do­
nosi: W ministerstwie spraw zagranicznych od­
była się wczoraj pod przewodnictwem ministra 
sprąw zagranicznycn Patka konferencja ministe- 
rjalna, na której omawiano program rządowy w 
związku z  konferencją w  Spa. Szczególnie w y­
czerpująco traktowano kwestję odszkodowania.

—Q—
Strajk piekarzy w Warszawie.

W arszaw a. (PAT.) „Kurjer Warszawski" po­
daje: Straik piekarń wypiekających chłeb kontyn­
gentowy trwa w  dalszym ciągu.
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Francja po naszej strome ro sprawie
cieszyńskiej ?

Cieszyn. (PAT.) „Moraysko - Slezky Dennik” 
donosi: W Paryżu coraz bardziej objawia się za­
miar odszkodowania Polaków Księstwem cieszyń- 
sKiem za ich akcję na wschodzie. Anglja nie po­
dziela tego stanowiska.

W  następnej depeszy donosi Mor. Slezki Den­
nik: W  kołach parlamentarnych czeskich panuje 
zapatrywanie, że koalicja nia ma już prawa odwo'- 
lywać plebiscytu.

TURCJA ŻĄDA ZMIAN W TRAKTACIE
Wałcz. (Pat.). Radjo. Z Kopenhagi donoszą, że 

w edług wiadom ości ,Daily M ail“  rząd tureck gotów  
jest podpisać trak ta t pokojowy, o ile Palestyna i Ar­
menia otrzym ają jedynie autonomję, nie zaś zupenią 
niezależność. Turcy opierają się oddaniu T racj^ Gre­
cji lecz gotow i są przyznać tym prowincjom  pełny 
sam orząd. Turcja dom aga się dalej, aby Lfga naro­
dów mianowała dla tych prowincji gubernatora,

Witti przscie ustępuje.
W arszawa. (Tel. wł.) Z kót politycznych sły ­

chać, iż ustąpienie prezydenta ministrów Nitti‘ego 
jest definitywne Na miejsce jego upatrzony jest 
podobno Giolitti.

Czy będą dalej moreli?
Paryż. (Pat) W edług pogłosek rozszerzanych 

w Londynie, odpowiedź żądu sowiecKiego na żą­
danie gwarancji ze strony rządu angielskiego ma 
być wymijającą. Konferencja znajduje się właśnie 
w  stanie przesilenia, ponieważ ministrowie konser­
watywni jej się sprzeciwiają, a prasa Northcliffa 
wyraża się u niej ujemnie. Jednak nowe spotka­
cie się z gabinetem jest prawie pewne.

PoldPlU. (Pat) Dzienniki belgijskie donoszą, że 
Krassin zdeponował miljon funtów szterl. w zlocie 
w banku angielskim. Ogó’nie panuje mniemanie, 
że Anglja będzie żądała zapłaty w złocie za sw o­
je towary.

- o —

Francji eony spadają, u nas rosną
Warszawa. (PAT.) „Dziennik Powszechny* 

donosi: Podkomisia wyłoniona przez magistrat 
w celu notowania cen artykułów pierwszej po­
trzeby stwierdza, iż od dnia 1 kwietnia do końca 
maja b. r. ceny artykułów' żywnościowych, opału 
i nafty wzrosły o Ż0.

 o----
Warszawa. (Tel. w ł.) Wczoraj o godz. 6 od­

był się bieg pieszy z Belwederu na rynek Starego 
Miasta. Publiczność tłumnie zebrara się na ulicach, 
by przypatrzyć się zapasom. U celu, do ktorego 
przybyli zwycięscy, przeważnie wojskowi, wręczył 
cenne pamiątki protektor Stefan Lubomirski.

\Sarszawa. (Tel. wł.) Jak słychać, posłem  
austrjackim w Berlinie został p. Flotow, mąż zau­
fania byłego ministra spraw zagranicznych Berch- 
tholda.

Rzym- (Tel. wł.) Rząd włoski zamknął we 
Florencji szkoły żydowskie za antypaństwową 
działalność.

tbrojny napad niemiecki na polski 
Kom isarjat plebiscytowy d la  Śląska.
Komisarjat pleb. dla Śląska donosi nam: Górny 

Śląsk przezywa obecnie najcięższy okres od chwili 
okupacji. Niemcy sprowadzili na teren plebiscytowy 
dziesiątki tysięcy żołnierzy w cywilnych ubraniach, 
zorganizowali całą sieć szpiegowską i potworzyli 
na całym obszarze oddziały bojow'e, które napa­
dają na polskie zebrania, przedsiębiorstwa polskie 
i na nasze biura plebiscytowe. Dzieje się to z w ie­
dzą rządu niemieckiego a często z czynnym współ­
udziałem urzędników niemieckich.

Ostatni zbrojny napad niemiecki na siedzibę 
komisarjatu plebiscytowego w  Bytomiu wieczorem 
28 maja był większą próbą szerzej założonej akcji 
po dokonanej okupacji niemieckiej. PrÓDa ta nie- 
udala się Niemcom. Chociaż przez 4 godziny bo­
jówki niemieckie oblęgały komisarjat, chociaż sztur­
m owały zapomocą rewolwerów', karabinów i gra­
natów ręcznych, chociaż podłożyły ogień w sali 
reatauracyjnei, Niemcy ponieśli sromotną klęskę.

Niemcy .sami przyznali się do przeszło 20 rannych 
i zabitych, podczas gdy po polskiej stronie, i to 
na ulicy, a nie w lokalach komisarjatu, jedna tylko 
osoba odniosła lżejsze rany. Niemcy nie dotarli 
ani do jeanego biura komisarjatu i nie zniszczyli 
ani jednego aktu i papieru.

Polski komisarjat plebiscytowy pracował nie- 
tylko bez przerwy, ale w 8 godzinach po dokona­
nym napadzie odbył konferencję z wszystkim: po­
wiatowymi kierownikami plebiscytowymi. Konfe­
rencja ta odDyła się w lokalu komisarjatu.

Czas odnow ić  p ren u m era tę
n a  c z e r w i e c  1 9 2 0  Z

KALENDARZYK.
D ziś t z . kat. DC. 2 po Św. Jakóba; gr. kat. X. 1. W 1 

SS. H. 8. Jutro rz, kat. R oberta b.; gr. kat. Obr. hł. św  
Joana. — W schód  słońca 3-55, zachód 8 7.

REFERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W  n ied z ie lę  o 3 pop. »A»ystent«, sztuka Zapolskiej | 

■wieczór „ L izy stra ta * , operetka.
W  p on ied z ia łek  „Ponad śnieg", dram at.
W e w torek  , Carm en", opera B izeta.
W e środę po raz p ierw szy  „K siążę K azim ierz11, ope­

retka w  3 aktach Z fe li rera z pp. M iłow ską. K asprow iczo- 
w ą, B rzeską, Ł ozińską, K aligow sk im , M iioszą, P olańskim  
i Justianein .

W  czw artek  „Ponad śnieg", dram at.
W p iątek  „K siążę K azim ierz" , operetka.

He ŁoooHe.
— Zebranie koła ludowców lwowskich od­

będzie się we wtorek 8. b. m. o 7 w. w lokalu 
Redakcji „Kurjera Lwowskiego”. Na porządku 
dziennym: 1. Sprawozdanie z obrad Zarządu gł. 
PSL., ref. dr. Wł, Jampolski. 2. Wybór Zarządu 
Koia lwowskiego.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek 7. b. m. o g. 6. w. w sali posie­
dzeń.

— • Wiec urzędników państwowych z wy­
kształceniem akademickiem odbędzie się w  nie­
dzielę 6. bm. o g. 10 r. w sali Kasyna i Koła li- 
teracko-artystycznego przy ul. Akademickiej 1. 13. 
z porządKiem dziennym : „Sprawa uposażenia u- 
rzędników". Ze względu na ważność sprawy Zwią­
zek Stowarzyszeń urzędników z wykształceniem  
akad. wzywa wszystkich swoich członków do jak 
najliczniejszego jawienia się.

— MIANOWANIA: Naczelnik Państw a zam ianował 
Juljana Tokarskiego profesorem  zwyczajnym mjiiefa- 
togji i petrografji w  szkole poiiteczaej w e Lwów e 
Ks. Józefa Aręhuiowskiego w ykładającego nauk^ bi­
blijne na UnuyersyteeH  Lubelskim, profesorem  nad­
zwyczajnym studjum biblijnego starego  testam entu 
w  Uniwersytecie Jagiellońskim.

— fiyjeny cmentsrne. „Wpered” zamieszcza 
wiadomość, że przy ekshumacji zwłok ś. p. prof. 
Romana Ilewicza stwierdzono, iż z nieboszczyka 
zdarto cale ubranie i pierścień z palca.

— Echa rabunków ukraińskich. Wczoraj 
skazał lwowski trybunał okręgowego sądu karne­
go Iwana Horbala na 4 lata i Piotra Sofowija na 
półtora roku ciężkiego więzienia za współudział 
w rabunkach, jakiego dopuszczać się podczas in­
wazji ukraińskiej w gruudniu 1918 r. bandy ukra­
ińskie w  Gródku Jagiellońskim, na szkodę Po­
laków.

— ZGON DOZORCY WIĘZIENNEGO W szpitalu 
powszechnym po strasznych męczarniach zakończył 
życie dozorca więzienny Jan  Gąsior, który przeld 
kilku dniami w kancelarji sędziego sedczego  został 
raniony przypadkiem  w brzuch podczas szam otania 
się z aresztantem , zam ierzającym  odebrać sobie ży­
cie. Sp. Gąsior który objął niedawno służbę prow i­
zorycznego dozorcy więziennego, osieroci1 żonę i 
dziecko. Mimowolny zabójca jego, k tó ry  — jak w ia­
domo — zdołał strzelić do siebie i zran ć się w le­
w e płuca „ pozostaje nadal w szpitalu powszechnym 
i — jak przypuszczają lekarze — będzie żyć.

— WYŁUDZAŁ POD GROŹBĄ. Jakób Lederkre- 
m er 17-letni młodzieniec bez zajęcia, wyłudzał i wy­
m uszał pieniądze od łatwowiernych przyjezdnych, — 
strasząc ich policją. Miał w idoezz^e rjfeziy zm ysł

spostrzegaw czy, bo natrafiał na ludzi, którzy mieli 
sumienie nieczyste i pogróżek tych się obaw^alj. Ofja- 
rom swoim mówii, że są paskarzam i, innym ; że de­
zerteram i, i je ijli s |ę  mu wie opłacą, opwwoduje jch' 
aresztow anie. W  ten sposób zdoDywał pieniądze a 
ci którzy mu odm awiali, dostaw ali aię rjew jnnje 
do aresztu. Lederkrem er, powodując aresztow anie, sam 
się ulatniał, aż w reszcie wczoraj przeszkodziła mu 
policja w upraw ianiu dalszego brzydkiego rze rąo sła

— OPRAWCA W  OPAŁACH Pewien w łaściciel 
psa pobił w czoraj bardzo dotkliwie opraw cę W ikto­
ra  Leszczuka w chwili, gdy  na ulicy schw ytał mu 
czw oronożnego pupila. Pobitego do krw i Leszczuka 
opatrzyło pogotow ie ratunkow e.

HI Polsce i na tolecnc.
—  Prdroyżka prenumeraty pism herlińskieh.

„Berliner Tagblatt" zamieszcza odezwę wszystkich  
dzienników w Berlinie, Wrocławiu, Norymberdze 
i Hamburgu o podwyżce prenumeraty od 1 czer­
wca. Podwyżkę tę uzasadniają przeważnie podwyż­
szeniem cen papieru gazetowego, które od wybu­
cha wojny podskoczyły w Niemczech 20-krotnie.

U nas w  Poisce przedstawia się sytucja da­
leko rozpaczliwiej. I tak kosztował 1 kiłogr. pa­
pieru rotacyjnego we Lwowie przed wojną 28 hal. 
a dziś kosztuje około 20 marek, czyli 28 koron 
57 hal. Z tego wynika, iż cena papieru rotacyj­
nego podskoczyła we Lwowie stokrotnie, podczas 
gdy w Niemczech tylko 20-krotnie.

Podajemy to do wiadomości pp. ministra han­
dlu i przemysłu Olszewskiego i wiceministra Stras- 
bjjrgera. ..

K r  m r n i k a t y .

Z  komitetu „Okręt dzieci polskich'1. Niektóre 
szkoły w kraju zebrały znaczne k w oty . na flotę 
polską i wyslaty do redakcyj pism bez wyraźnego 
przeznaczenia. Komitet prosi wspomniane zakłady 
o pi emne upo« ażnienie redakcyj do wydania skła­
dek na nasze ręce. Idzie tu o ujednostajnienie 
akcji dziatwy i skoncentrowanie jej składek na 
jeden wspólny cel.

Centralny Zarząd miejskich kuchen woj.
L. K. W . 36/20. Lwów, dnia 2 czerwca 1920.

Rekonstrukcja ubikacji m. kuchen woj,
Z powodu rekonstrukcji ubikacji i palenisk 

w lokalu miejskiej kuchni wojenne; przy pl. Dą­
browskiego 1. 3 nie będą tam wydawane objady 
w  czasie od 14 do 19 czerwca b. r.

asa e f c r o i o a ł  n .

Grono sz k o ły  w yd zia ł, żeńsk. im . ks. K ordeckiego
zaprasza  na

K T  a b o ż e i l B t w a  Ż E i Ł o t o n e
za duszę śp. K A R O L IN Y  Stt Ł T Y S0W E .T , D yrek to rk i 

tej szkoły.
Jedno NABOŻEŃSTWO od b ęd zie  s ię  w  p on ied zia łek  

d. 7. bm. o god zin ie  9 30 w  k o śc ie le  im . św . Anny, drugie  
w  czw artek  dn. 10. bm . o godz. 8 w  k oście le  OO. Refor­
m atów  p rzy  ul. Janow sk iej.

KAZIMIERZ Wieniawa DŁUGOSZ
syn Władysława i Kamili a Dybowskich Dlugoszów

uczeń  VI ki. g im n . im . im . A. M ick iew icza  
zm arł dn ia  4. czerw ca  1920 r., zaop atrzon y  św . Sakram en­

tam i, w  16 w io śn ie  życia .
E ksportacja zw łok  z dom u ża łob y  ul. B ad en ich  1. 12 

na d w orzec k o le jo w y  od b ęd zie  się w  n ied z ie lę  dnia  6-go  
czerw ca  1920 r., o godz. ó popołudniu .

O brzęd p ogrzeb ow y  od b ęd zie  się z dw orca k olejow ego  
w  G orlicach  w  p o n ied z ia łek  dnia  7. czerw ca  1920 r. o  go­
d zin ie  3-ciej pop ołud n iu , n a  k tóry  zapraszają  w  sm utku  
pogrąż.eni rod zice  z rod zeń stw em .

C Ł l ć » c l .

Nis potrzeba mieszkać aż  w  Jasienow je górnym  
lub innem miasteczku, czy wsi położonej na podkar- 
paciu, ażeby móc zorientow ać się w stosunkacn, jakie 
tam panują i dowiedzieć ?ię, co było jedną z p rzy ­
czyn wynikłych niedawno tam rozruchów . W ystarczy 
przejechać się choćby raz  tylko pociągiem po Ijnji 
StanisławOw-Husiatyn, by zobaczyć bardzo sm utne I
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inimowoli w ędrów kę ludów przypom inające zjaw pko 
Każdy pociąg, jadący ze S tanisław ow a na wseiiód, 
przepełniony jest hucułami i hucułkami, jadącym^ z 
tobołkam i w rękacli lub na plecach i p rzedstaw ia­
jącym i smutny obraz nędzy ludzkiej.

Na każdej praw ie podolskiej stacji, w  każdej po­
dolskiej wsi, czy miasteczku, spotyka się co kilka k ro­
ków tych nędzarzy — w śród których znajdują się 
czternastoletnie dzieci i sześćdziesięcioletni starcy  
poowiiane w  chustki panny, jak ze łzami w oczach 
proszą o sprzedanie kaw ałka chleba, lub ofiarują kil­
kanaście kilogram ów , z wielkim trudem  przyw iezio­
nej soli w  zamian za kilka kilogram ów  zboża lub 
kartofli. Ludzie ci przechodzą nieraz, w poszukiwaniu 
za zbożem lub kartoflami^ k fkadzjcsiąt kilom etrów  
dziennie i p łacą za nie nieznane dotycnczas na P o­
dolu ceny, a potem noszą te  artykuły na plecach do 
Odległych stacji kolejow ych, w  tym celu, ażeby tych 
drogocennych dla nich skarbów  bardzo często rtje do­
wieźć do domu z tej przyczyny, że nierzadkje są  w y­
padki konfiskowania tycn przedm iotów  przez żandar­
m erię kolejową, lub w yrzucania ich z  powodu prze­
pełnienia w pocją^ach z w agonów . F ale głodnych 
hucułów doci ra ją  nietylfeo do Zbrucza. a le  rozlew ają 
się często dość szeroluem  korytem  po U łg Ł  .ie i  do­
chodzą do Czemerowic i Gródka. A teraz zapytam  

ię czy wyżej przytoczone fakty nie św iadczą sam e 
za siebiel? Czy potrzeba aż udowadniać, że ludzie 
tacy, jak w ogóle wszyscy głodni, tw orzą bardzo po­
datny materj.ał do rozm ai tydh w yw rotow ych agi- 
tacy j!

Jestem  sam  Polakiem , dlatego tem bardzlej n^ę to 
b o l i . . .  Boli mnie to teraz szczególniej, w  chw;li, gdy  
żołnierz nasz w  bohaterskim  wysiłku w ykreśla m ie­
czem  granice niepodległej Ukrainy i gdy równot- 
cześnie zwalczać musimy nieufność ruskiego społe­
czeństw a do naszych poczynań...

Nie d/iw ię się ś ie p o ce  & brakow i należytego 
nrjentow a n n  się w miejscowych stosunkach ze strony  
naszych w ładz pow iatow ych, działających n a  teren.©
IWschodniej Małopolski bo do tego przywykłem , ale 
r iecno  natom iast dziwię się  ślepoe.e czy obojętność?
Lw ow a i W arszawy. Tej ostatniej m ożna prędzej 
przebaczyć, bo jest za daieko od nas.

Czy niewiadomo jest naszym  mi irodajnym czynni­
kom  we Lwowie że praw ie wszystkie ukraińskie ga- 
s&ety umieszczają na pierwszej stronie każdego sw ego 
num eru nap D y: "Z  krainy głodu i śmierc{“  i  w 
bardzo jaskrawych barw ach  malują nędzę ludności 
ruskiej na Pokuciu? Jeśli im wiadomo, dlaczego nip j 
zbadają czy te hapiey są  uzasadnione! Jeśli zaś są i BSE&SgiSSSSSCaE  
uzasadnione, dlaczego nie przyjdą tej ludności z po ­
m ocą? Dlaczego z w łasnego zaślepienia czy niedo­
łęstw a ułatwiam y byłym ukraińskim prowodyrom  po- 
rozum iir.ie się z ruskim  chłopem który ich po o sta t­
nich kięsKach. jakie sprow adzili na kraj i  chłopa, 
z  całej duszy nienawidzi??! Dlaczego w  tym samym 
pzasis — kiedy w  opinii ukraińskiej m teligercjf, po-

Endecja a żydzi,
Kamionka Slrum. (Kor. wł.). To, co przed klku

dniami doniósł “Kurjer Lw-owskj : o wynajęciu pierw­
szego piętra w Domu Polskim w Kamionce, żydowi 
stało się prawdą. Właśnie oneguaj już wprowadził się 
żyd do Domu Polskiego. Ten skandal mają na su­
mieniu endecy tutejsi. Ori to od chwjU realizacji Do­
mu Polskiego rozpoczęli tajne konwenty kle w tym 
kbrunku. aby nigdy innej partji nie dopuścić do za- 
władnięcpi Domem Polskim — oni to obecnie rządy 
zaczęli od tego, że żydowi wynajęli mieszkanje a 
wobec całego świata trąbią, że oni jedynj z żydanf. 
interesów nie prowadzą i uprawi iją antysemicką po­
litykę!

E:

Wasze Ira p ita ly  ulokowane

.  p o e o t

0 B 0 D Z M

l i i i  l i i  li!

UCZEŃ VI. ki. g im n . przyj­
m ie na w si lekcję przez  

w akacje. Z głoszen ia  J. S. 
Sn op ków sk a 39. 3841

Posady i prace.

U R Z Ę D N IK Ó W  lu b  urzędu:- 
”  czek  p rzy jm ie  fabryk; 
m aszyn . Z głoszenia  p isem n e:  
F abryka m aszyn , L w ów  ul. 
G ródecka 28. 4676

i. lf i

Kursa giełdy warszawsiiej.
Sarszaw a, dnia 5i VI. 1920. 

IK alu tg
Ruble carski* po 100 Rs. 244% — 246  

500 „ 262— ;6 4 7 8 
Franki francuskie 14 25— 14*30 
Marki niem. po 1000 mk. 470, 475, 467 Vi 
Marki niem. po 100 mk. 4o9, 470, 465  
Dolary St. Zjedn. 187, 180

Czshi za ofcazaniem:
Paryż 14*30, 14*15, I.ondyn 7 40, 7 * 3 2 Berlin 
473, 4 6 ’ , 461, Szwajcarja 35‘50, 35*35, Nowy 
Jork 187, 185.

Z e  s p o i r i u .
Dziś w niedzielę 6 bm. rozegrają o godzinje 5-tej

po południa match o mistrzostwo klasy A dwje lwow­
ski o drużyny “Pogoń“ i "Czarni". L.

W YDZIEL SZERMIERZY Polskiego Komitetu I- 
grążonej pod wpływem ostatnich klęsk przez bluzko; gtzysk O ..i. upi.sk jeli we Lwowie zawiadamia szerm.e- 
rok w apatji i bezczynności, następuje charaktery!- j rzy-amaiorów, którzy chtie ioy wziąść udział w ie- 
ptyczny zw ro t... zwrot w  kierunku pracy nad lu -! gcrocztiych Igrzyskach w  Antworpji, że zgioszenja 
dem (czytaj artykuł Wasyla Wyszywanego, reete Wił- i przyjmuje się najpóźniej do 13. bm. na ręce p. Mann­
heima Habsburga pt. “ Sektanty“, umieszczony w p o - 1 bery  E., ut. Piekarska la .  Do zgłoszenia należy 
czątkach bm. w Hrom. Dumce) dajemy tej inteligencji! dołączyć ICO Mk. jako taksę, bez której zgłoszenie 
poważne atuty w rękę, które ona obróci przeć.wko 
nam-??!

Inteligent ukraiński pójdzie teraz do ukraińskiego 
chłopa z pieniędzmi 1 chlebem w ręku... głodny czło- 
m ek przyjmie chleb od osóby najbardziej zujenat-tf dzor 
joej i uważać ją gotów- z w sz e  za wybawiciela.

PbZCZELARZ-stolarz m eb lo­
w y  zn ający  b u d ow ę ró­

żn ych  u li, poszu k u je posady  
ua w yjazd . Z głoszenia z  po­
dan iem  w aru n k ów . M ochna­
ckiego 11, u dużo* czyni,

3840

^‘ ZUKAM na czas w akacji, na 
w ieś, francuzk i lub polki 

m ów iącej doskonale po fran ­
cusku do dw ojga d ziec i 7 i 
11 lat. O dpisy  św ia d ec tw  po­
żądane i podan ie w ym agań. 
N ieod p ow ied n ie  p ozostan ą  bez  
od p ow ied zi. Śm iu łow ska L i­
p n ik  p. K ańczuga. 3890

£}OSZUI\UJE s ię :  R u tynow a  
* nego sam od zieln ego  b u ch al­
tera. K asyera, m agazyniera, 
oraz ru ty n o w a n y ch  pięć sił 
p isarsk ich  pod bardzo  korzy- 
stn em i w aru n k am i. Posady  
n aty ch m ia st do objęcia. Ma­
gazyn  S p o ży w czy  Z w iązku  
O kręgow ego W sp ółd zie lczyeh  
S tow arzy szeń  P racow n ik ów  
K olejow ych  L w ów  2. 3899

Ap t e k a  ob w od ow a w  ź ó ł , wt 
poszu k u je zarządcy. Zgo- 

szen ia  tam że. 3925

Q A M 0D ZIELN Ą  kor< tponden- 
1 ’ tk ę  P olkę, p iszącą  biegle  
n a  m a szy n ie , ew en tu a ln ie  ze 
sten ografią  p oszu k u je  B iuro  
tech n iczn e  w  K rakow ie. Mie­
szk a n ie  zap ew n ion e, posada  
do objęcia  zaraz. O sob iste  
zg ło szen ia  przyjm uje i  b liższe  
w arunki poda B iuro te c h n i­
czn e, L w ów  Gołąba 15. 3933

jest niew ażni*...
Di.ia 21  bm. odbędzie się w e Lw aw je w  Klubie 

szerm ierzy, uł. Pańska 1. 16 eliminacyjne assaut zg ło ­
szonych szerm ierzy wobec jury i fechonistrza p  Bą-
kowskizgo...

Szerpo. Drze uznani za zdolnych dc treningu będą 
Co zrobiliśmy do.yohczas w  kierunku pozyskanja mog.i odbyw ać bezpłatnie faenlng w e Lwowfe, gdz5e 

dc nas zaufania z<* st*onv ruskiego chłopa-,? Czy nie a końcem Ii >aa odbędzie się ostateczne klasyfjkacyj- 
popelniliśmy błędu do niedarow ar ja?

Zam iast posiać na Pokucie kilkanaście czy kilka­
dziesiąt w agonów  zboża 1 kartofli, uszczęśl':w0?śiiiy 
Je “ stanem  w yjątkow ym !" Mimowoli przychodzą m i na 
myśl wypadki poznańskie.

Nie chcę zabierać dużo miejsca — n a  zakończenie 
powiem tylko jedno — że zam iast polegać na sp ra­
w ozdaniach rozm aitych “ kom isarzy rządow ych" i 
wzmacniać nasze załogi w ojskowe — należało wysiać 
tam  śledczą komisję sejm ow ą a wyniki jej p rac byłyby 
e  pewność ią takie jak w  Poznaniu, gdzie ośw iadcze­
nie robotników, że w  Poznańskiem rządzą panow je 
nazw ano bolszewizmem a policja strzelała do ucieka­
jących.

U nas rządzy  rów njeż nie rozumiejący chłopa 
“ panow ie", a nasza fsteaż bezpieczeństw a" nje jest 
w cale lepszą od poheji poznańskiej.

S tanisław  Józefczak 
delegat PSL. z pow iatu hutiatyńskjCgo.

Husiatyn, 24. m aja 1920,

rsbO B A  in te ligen tn a , m iła ’ 
”  uprzejm a, zdrow a, Polka  
w  śred n im  w iek u , w y ch o w a ­
na  ua w s i p rzy  gosp od arstw ie  
ro ln em , nab ia le , cb o w ie  dro­
biu , znająca zn ak om itą  ku  
ch u ię , przyk ładna m atka, pra­
k tyczn a , o szczęd n a gosp od y­
n i, p racow ita , w d o w a  p o  le­
śn icz y m , d z iś  n ieszczęsn a , 
g::yż d o tk n ięta  c io sa m i przejść  
w o jen n ych , w a lcząc  z n iedolą, 
sti a c iw szy  w sz y stk o , lecz  
u czc iw a , p oszu k u je odpow le- 
uncj p racy  d o  sam oistn ego  
p row ad zen ia  dom u sk rom n e­
go  na p row in cji. W yn agro­
dzen ie  w zględ n e, li  ty lk o  le ­
psze  trak tow an ie , posadę o  
L .jm ie  zaraz. Z głoszen ia  pod  
„Stateczueść 38* do a d m in i­
stracji h u rj. lw o w . za  oka­
zan iem  k w itu . 3911

odbędzie się ostateczne k lasyfikacji 
ne assaut wszystkich szerm ierzy, po k tórym  uastąpj 
przy d i  d e r  ie- do wyjazdu na Igrzyska.

Zaangażow any fech tm ihrz św iatow ej sław y p  Bą- 
liowski z K rakow a rozpoczął już system atyczny tre­
ning z lwowskim i szermierzami;. P . Bąkowski udzela 
także lekcji pryw atnych na szable, florety i szpady 
dla pań i panów.

Zgłoszenia przyjm uje Klub Szerm ierzy, ul. Pańska 
(!. 16, II. p. między godz. 5 —8 wieczorem.

‘ ^ O G Ł O S Z E H M .  *

fDuka i w rim in ie.

PR A W N I K  
LEKCJI

P O S Z U K U J E  
na prow incji od

KI RS p ow tarzający  m atury  
■eminarjalnej i k w a lifi­

kacyjny sz k ó ł p o w szech n ych  
przez sierp ień . Z głoszen ia  o- 
sob iste , Z acharjew icza S, m ię­
d zy  7— 8 w ieczorem , a p ise-

KUCHARZ P olak , starszy  
cz ło w iek  poszn k u j*  po­

sad y  po kaw: lersku  zaraz. 
Slarzak , M ickiew icza  22. 3921

POSZUKUJE się  kasjerki za 
kaucją M. K1ERSKI, L w ów  

pasaż M ikolascha. 3917

R O SA D Ę  ek on om a lu b  le śn i­
czego p rzyjm ę na jednej  

z p osad  b y łem  przez 16 lat, 
m ogę się  św ia d ec tw a m i w y ­
kazać, zg loszeu ia  do ad m in i­
stracji pod  „T eodor11. 3911

Ró^ns.

ZAM1EMIĘ jed n ą  lu b  dw ie  
k am i. n ic* n a  fo lw ark  lub  

w ieś. „R adw an* b iu ro  Soko­
łow sk ieg o . 392G

1. lip ca  n a  rok w  zakresie  
gim nazjum . Z głoszenia Ł ycza­

k ó w  15. u p. Stroińsk iej

inne do 25. czerw ca. 3912

T Y L K O  DLA PAN I O 25 pro 
* taniej ja k  zw j kle, w y k o ­

nuje sukn ie, kostjum y, p ła­
szcze  pod ług  m odeli zagran i­
czn ych  kraw iec dam ski JOZEF 
FLICK, B lach arsk a  30. Z  pro­
w in cji za 48 god zin , 3833

PfIZEROBFil futer rodzdlkie* 
go rodzaju jakettż żarno- 
mienia z pomierzonego ma- 
ferjafti uskutecznia rotdług 
mszelkiefi nomoezesnyeh 
mymagań, starannie, su* 
miennie. praromnia fi,łer 

IW. TOfSlĄSZEfBSKiEGO, 
ul. Urcttgera 6, 11. p. 3842

INSTYTUT lek arsko-k osm ety-  
czn y  Dr. P ileck ieg o  plac  

D ąbrow skiego 1. u su w a  w ło ­
sy, zm arszczk i brod aw k i b ii-  ' 
zny p lam y m a saż tw a rzy , 
leczy  ch orob y  skórne, w yp a- ; 
danie w ło só w  F arb ow anie  
w łosów . 3858

l /T O  zjad ących  do A m eryki ' 
w eźm ie  pod op iek ę p a ­

nienkę. Z głoszenia g. 3-4 pop, 
M atejki 8. parter na p r a w o ., 

3931 !

’A m aszyn ę do p isa n ia  dam  
“  w ęgiel lub  in n e  p ro w ia n ty  
ciad oin ość w „Kurjerze* 3927

W
po 1000 koron

W U M H T I T i

i p n o i  o i i
przyjmują

JAZ ZIESBf H i
z  ogr. por- 3605

i e M i , B ! . l . S a p M ; 3.

Kupno i sprzedaż.

S fr U P IĘ  obrazy  w y b itn y ch  
malai*zy p o lsk ich , m eble  

antyczne, zegary. Z głoszen ia  
pisem n e A Jm in. „Kurjera* 
„A m ator*, 2887

OWE m aterace z praw . b ia ­
łego  w ło sie n ia  i m eb le k lu ­

b ow e k ry te  m aterją  d yw an o­
w ą  do sp rzed an ia  C horążczy- 
zn y  29. parter. 3902

KUPUJĘ n aczyn ie  m ied zian e  
i w sze lk ie  in n e  p rzed m ioty  

an ty czn e  1 n ow sze . Jaroszew ­
sk i h an d el s ta ro ży tn o śc i L w ów  
R om ań ow icza  9. 3930

I Częstochomfe do sprze* 
' dania cukiernia z mol- 

nem mieszkaniem. 06n lo­
kale duże i słoneczne. Wia­
domość Rramarzowa, Żół­
kiewska 153., od 4—6.

3916

DO sp rzed an ia  4 kg. w osk u  
p szczeln ego  po 80 m p. 

za  k ilogram . M ikołaja 5. par­
ter, d rzw i na praw o. 3923

DO sp rzed an ia  w e L w ow ie . 1 
R ezydencja  II. p iątr . b li­

sko śródm ieścia  ze stajnią, 
v ozow n ią , m ieszk an iem  dla  
s łu żb y  i  ogrodem  ow ocow y  j». 
Z głoszen ia  L w ów , Jasna 4,
I. p., od  „W ężyk*. 3919

PARCELE w e  L w ow ie  do  
sprzedania. Z głoszenia: Sta­

n isław  Abl, m agazyn  pap ieru , 
Legjouów  11. 3664

POSZUKUJĘ p ożyczk i 15 ty- 
się.-y koron w  celu  ob ję­

cia  restauracji kolejow ej lub  
i spó łn ik a . Z głoszenia  ul. Kor-] 
] decki go  1, UL p . d rzw i nal 
i p raw o  1. 3318

FOLWARK z bu d ynk am i z 
w k ład em  do d w óch  m i­

lio n ó w  m arek  i p arcelę n ie- , 
daleko śródm ieścia  k u p ię  
p rzez  D om  k o m iso w y  „H ipo­
teka* Ju lian a  W ojtow icza, 
Lw ów , Sap iehy  9. 3932

I/ASĘ n a tion a ln ą  kon tro ln ą  
® kupię. U rządzenie skle­
pow e kom p letn e sprzedam . 
M oraw ski, S zew czen k i 1. t 

3 9 3 4 J



KURJER LWOWSKI z dnin 7. czerwca 1520. Nr. Hu.

E A L W A D I £  oddalony 28 kim. od Lwowa, od 
r U L W l l K A  stacji 9 kim. Cały obszar 423 
morgów, w tern 250 morgów starszego lasu (buk, 
świerk), 15 morgów łąk 150 morgów roli, gleba 
przeważnie czarnoziem, część glinka z piaskiem, 
przypuszczalna', skomasowany w jednym kawał­
ku. — Budynki wszystkie murowane, blachą 
kryte w dobrym stanie. — Dom mieszkalny o 5 
uoikacjach wymaga naprawy. — Inwentarz mar­
twy prawie że w komplecie żywego niema, ob­
siany około 50 morgów.
O n a  ostateczna 2,600,000 mp. 3782
Ma na sprzedaż Ajencja „Fortuna* Lwów, 
ul Friedrichów 1. 8. III. p. od 3—6 popoł.

Mieszkania.

DAM 2500 m arek za m ie ­
szkan ie  4 — 6 p ok oi z k om ­

fortem . Z głoszen ia  C ytadelna  
7, m ezanin , 7 d rzw i. 3771

POSZUKUJĘ 2 pokoje z 
ch n ią  lub bez. 

w  A dm iuistr. pod  
b ezd z ie tn y 11.

ku- 
Z głoszenia  

W d ow iec  
3931

W ILLA o 6 p okojach  z k u ­
ch n ią  z ogrodem  w  Sród-

JłAPLACĘ lub  od .lam  2 po- 
* •  koje um eblow ane z ku- d zie li
ch m ą w e  L w ow ie , za pokój 
w  ładnej ok o licy  lesistej w  
czasie  w akacyjnym . B lahacz- 
k ow a, K och an ow sk iego  21.

3926

43, I. p.

m ieśc iu  do w y n a jęc ia  w  P rze­
m yślu  za zam ian ę wre L w o ­
w ie — b liż sz e  in form acje  u- 

P tau etow a, NaŁielaka
3852

POKÓJ ew en tu a ln ie  z ku­
ch n ią  m oże b y ć  um eblo- 

w an z do odnajęcia. K ingi 4, 
p raw y parter. 3913

DO SPRZEDANIA
Liny pługów parowych 18 sztuk po 450 metrów 
długich, 19—23 mm. silne z nadzwyczaj trwałego 

patentowanego stalowego drutu na pługi

E i? ' Naoliwione, ceism ochrany 
od rdzy. 9 *  m

Ha ife la iM e m Ehsirji,
Do sprzedania także pojedynczo.

3iro © Coatp, Wiedeń
II(, Landstrasse-Hauptsrasse 65|III.

y i f c Z p Ł l S i i E B l - j
członków konsumu Spółki z ogr. odpow. 

w Drohobyczu
odbędzie się dnia 20. czerwca 1920 w sal To­
warzystwa zal.czkowego o go Iz. 4-rj, zaś w raz e 
braku kompletu kontraktem Spółki wymaganego 
w tym samym dniu o godz. 5-ej po poł. z na- 

stępujccym porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie zawiadowców z Czynności 

i rachunków za rok 1919.
2. Udzielenie zawiadowcom i radzie nadzor­

czej absolutorjum z czynności i rachunków za 
rok 1919.

3. Rozdział czystego zysku.
Zamknięcie rachunków i inwentarze wyło

żone są do przeglądnięcia przez członków w biu­
rze Spókl.

Drohobycz d. 4. czerwca 1920. 3934
Konsum, Spółka z ogr. odp. w Drohobyczu. 
Ks, Jan Szałayko. Stan4sław Szayr?a.

Baczność!
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazy,nie kupić, niecn odwiedzi

Lwowski stdep komisowy
iw Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze- 
jdazy i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli.

4 *  kg. K A D Z I D Ł A  1-a marek 180-— 
4Va kg JAŁOWCU TARTEGO „ 45*-
4 ł/2 kg. JAŁOWCU CAŁEGO „ 36 -

wysyia pocztą o: Ł tnie
% M r a l s ó w
~  K r o w o d e r s k a  79. „ft“GRUBEROL

P 1 13 * ęj(ES C i  n au czy c ie lsk ich  do szk ó ł
I U O & U A U j G  9  t  p ow szech n y ch  na Podolu
w  p o w iec ie  K am ienieck im  i UszycK im . W ynagrodzen ie za­
leżn e od  k w alifik acji w ed łu g  od n ośn ych  rang u rzęd n ik ów  
p ań stw o w y ch , tu d z ie z  św iad czen ia  w naturze: m ieszk an ie , 
opał, św ia tło  oraz d ep u tat ży w n o śc io w y . P odania udoku­
m en tow an e w raz z cu ricu lu m  v ita e  w n o sić  n a leży  osob iśc ie  
na ręce in sp ek tora  p ow ia to w eg o  we. L w ow ie ul. Sadow ni- 
eku 8. parter od 11. do 1-ej przedpołudniem . 3915

M ię d z y n a r o d o w y  Zak ład  Komunikacyjny, Poznań, ul. 
" J  Rzeczypospolitej nr. 9. p o leca  się  do p rzep raw y p o­
gran icznej to  je s t:  E kspedycja-Z biorn ica-O clen ie-Sk ładn ica-  
d ostaw ian ie  p ozw o leń stw n  w y w o zu , d ow ozu  itd . F ilja  
Z bąszyń, B ab im ost, G rossdam m er i S tensz. Skora i su m ie n ­
na obsłu ga  z bardzo p rzystęp n em  w yn agrod zen iem . 3927

Karol MartDs, rządowy spedytor kolei i cła.

Największe ź/ód to zakupów technicznych dostarcza ze składów:

\ Gatry, maszyny do obróbki drzewa i metali,
| LoKomobile, maszyny i kotły parowe,
! Motory: Diesel, ropowe, benzynowe i gazowe,
| Pługi parowe i motorowe, traktory,
| Garnitury młocamfane parowe i motorowe,
| Maszyny rolnicze nowe i używane,
| Automobile osobowe i ciężarowe. Masz. eiektr. 
j lokomotywy i materjał kolejkowy,
! Rury ołowiane i materiał instalacyjny,
I Ltiznc i zeiazo kute dla odlewni i nut
i
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Wykonuje terminowo wszystkie dostawy techniczne!
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Ewo Tehriizno-Hanto 3121

J s i M W M ;

w Warszawie ni. Wilcza31,. tel. 272-92j
Własna walcownia I o iw o ia  metali
poleca zaw sze na sk ład zie  d n ży  w ybór
p ia c h  m o s ię żn yc h ,  m ie d z ia n y c h  jak  
rów nież drut m ie d z ia n y  I m os iężny.

KUPNO i SPRZED AZ METALI.

C zek o la d ę
dostarcza  ak u ratn ie i tan io  

FABRYKA CZEKOLADY

m y  i  ta
N iejacy. 487

aa tBjszyii ptntzji-aiuytii, ttauk&aa fi tce la s  
„ A S T O B J A ^  

WARSZAWA, 32 11.OTA 32. Telefon 232 06'

Kapelusze słomkowe i łyczkowe
dla d/ieci i dorosłych sprzedaje hurtownie

W  M i t  ii. floiiiki 1. 31
de ta i l iczn ie  przy  ul. Go łęb ie j  1.14 parter. 3783

SŁOJE 10
poleca 2703

A 1 T O I 1  M A Ł § E 1
LWÓW  -  ULICA SOBIESKIEGO L. 3.

L'awct Knn.turenei!! 
muszą przyznać że

jestto jedyna pasta krem, która idr unie » 
konserwuje skórę, nadając jej miękkość ?> 

i pot sk — ponieważ
je s lto  jed yn a  pasta-krem  najw yższego  ga­
tun k u  w yrab ian a  z n aturaln . tłu szczów , 
jestto  jed y n a  p asta  p rzetłu szczon a  a nad­
m iar tłu szczu  ch ron i skórę od pękania, 
w y sta rcz y  u ży w a ć  raz n a  ty d z ień  pozo­
sta łe  d n ie p rzeciarając ty lk o  flanelką. 
najbardziej zesch łą  skórę czyn i m ięk ką , 
elasty czn ą  i w ie lce  trw ałą, 
n aw et starej spękanej skórze, po kilka- 
krótnem  u życiu , nadaje w ygląd  now ej, 
chron i skórę od  w ilg o c i i n iszczącego  
d zia łan ia  potu.
w yrab ian a  je s t  w e w sz y stk ic h  kolorach  
i nadaje się do farbow ania  obuw ia. 

7 A S 7 A  je stto  jed y n a  p asta , k tóra zosta ła  u .grodz, 
ś L w i l & n  m ed. Ha w yst. „K rólestw o M ody4*. 
7 I I R 7 A  j est do n a b ycia  w e  w szy stk ich  sk ładach
ś L u I f l Ł r i  ap teczn ych  i m ydlarniach .
KRAJOWA W YTW ÓRNIA g  R E T Y P R  

CHEMICZNA ■ ■  W Ł -  I  Ł I B

W a r sz a w a ,  O g r o d o w a  4 6, telef. 187-94, 238-93.
P rzed sta w ic ie l na L w ów

Teodorotticz Wato szczuk i £k s
ul. S ykstuska 14. 313

Z O R Z A
Z O R Z A
ZORZĘ
ZORZA
Z O R Z A
Z O R Z A
IML

HOttaSBKHBU

H U T U m a B I L E
o s o b o w e  i  c i ę ż a r o m  &

lii, Scgz. Mjridss. fatiip latiiii! Beli®, Opal i lanc
now e z g w aran c ją  fab ryczną  lub u ży w an e  doskonale z rem o n to w rn e  

a o  n a ty c h m ia s to w e g o  użytku, z p o zw o le n iem  
 w y w o z u  d o  K o n g re s ó w k i i G a l i c j i -----

P t ó w z i l  e s c  80

nawę opony i węże, k  zagraniczny towar wszelkich rozmiarów 
Przykry sm ciiedowe i części rezerwowe stale na składzie

I M P O R T  S  A . M O C H O D Ó W

Z ygm u ś! R o .* M ! ,  P a /n a ń
F irm a  są d o v tn ;e za re je stro w a n a . K ie ro w n ik  Handlowo-Techn - 
cztsy Dyrektor u o n s ta n  y K o e h le r  lnż. — B iu ro  K n n -a k a  8. 
Adres telegr. 1.SZRI POZNAŃ. Telef. 3022 i 5202. Garaże: ul. Raczyńskiego 13/14.

,5&» ru<«1rtwu> t d a n in  b o : Dr, W ł o  tzi Ju m p o łsk i. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. Kedaktor odpowkuizialny: Tadeusz Stroiński ;


